| Kalendarzyk tygodniowy: 


NEA WOOO O A 0 


Wt. św. Franciszka Sal. 
Sr. św. Martyny M. P. 
s] Czw. św. Piotra Nolasko. 
Piat. św. Ignacego. X. 

Sob. Sczyszcz. NMP. 
Niedz. sw. Błażeja B. M. 
Pen. św. Ansgarego Be 


E Cena prenumeraty: ` 
> W ŁODZI: 


JOD: DAWNA WYPROBOWANE PRZY KATARACH, 
3 KASZLU GARY py SU, KWASACH A 
$ . , DO NABYCJA WSZĘDZIE M 
AADAC -WYRAŻNIE PRODUKT NATURALNY, A 
NIE. PRZYJMOWAĆ WSZELĘĶĘICH NATOMIAST ;) 
| OFIAKOWYWANYCH SUROGATÓW (SZTUCZNE. 
p WODY I SOLE EMSKIE), ` R 


NOO 


„ołów da © 


om w 


Kontrasygnowanie ukazów. 


__. Artykuł 26 praw zasadniczych państwa rosyj-/ 
skiego opiewa: . „Ukazy i rozporządzenia Najja- ' 
śniejszego Cesarza, wydawane bądź w drodze wła- 
dzy zwierzchniczej, bądź bezpośrednio, kontrasy- 


snuje prezes rądy ministrów lub odpowiedni mi- ` 


nister, albo naszelny zwierzchnik odrębnego wy- 
działu, ogłasza zaś je senat tządzący*. ` 
- Przepis ten miał wreszcie położyć kres samo- 
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woli ministrów, podszywaniu się ich pod Monar- : 
chę i zwałaniu na Niego 'odpowiedzialności za u- 


kute przez siebie rozporządzenia, częstokroć na- ; 


wet Cósarzowi nie pokazywane. Nie podobał się 
więc, tzecz prosta, : pp. ministrom — i pozostal na 
papierze. Od ogłoszenia praw zasadniczych w ma- 
ju r. z. zjawiło się sporo rozporządzeń, zatytuło- 
wanych „Najwyższemi*, ale po dawnemu bez pod- 


„pisu prawdziwego. ich autora = ministra. Nawet i 
manifest i ukaz, rozwiązujące pierwszą Dumę, wy- ` 


drukowano bez kontrasygnowania, ak, że ogół 


dotychczas nie wie, kto je wystylicówał: czy je- 


Szczep, Goremykin, czy już p. Stoiypin. 


, dla wyprawienia kilku więź: ow 


.. Ña zarzuty, z tego powodu czynione, I depar- 
taińeni senatu udzieli? zabawnego wyjasnienia, ġe ` 


koóńtrasygnowanie istnieje tylko dla niego 1 że se- 
mat pilnie baczy, aby nadsylane do jego drukarni 
aikazy były stwierdzone podpisem ministeryal- 
aym... Nazwano to wówczas <tajnem kontrasygno- 
waniem. 0 5 0050 0 no A A 

Po półrocznym wszelako namyśle gabinet „Kon- ` 
'stytucyjny* żmiarkował, że ukrywanie autorstwa 
Fozporządzeń w:gruńcie rzeczy do niczego nie pro- 


wädzi, a dostarczyć może przyszłej Dumie jeszcze 


jednego, poważnego przykładu poniewierania praw 
zasadniczych. I ote pod ukazem. Najwyższym o 
 pożyczkach Banku włościańskiego z dnia 28 (15) ' 
listopada r. Z.“ pod podpisem Monarchy zjawił się 


pożądany dodatek: «Konńtrasygnował: Prezes rady | 


ministrów Stółypin». (M 268A «Zbioru praw i ro- 
zporządzeń> zY. iz). © r | 
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Odtąd już ukazy: Najwyższe są stale w „Zbio- Ę 


rze ustaw* kontrasygnowane. przez p. Stółypina 
* ub przez sekretarza państwa, bar. Uexkulla. „Pra- 
witielstw, Wiestnik*, przedrukowując je, zrazu 0- 
puszczał ten dodatek, alę obeenie i on ukorzył 
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szania ukazów stanowi wyłom w warowni biuro- 


: kracyi, jest pierwszym krokiem ku prawdziwej od- 


powiedzialności ministrów przed narodem. 
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fat ; | l | o 
uieozka z więzienia. 
m a 

(Dokończenie. | 


kamia przybyła policya, najmocniej przekonana, 


że w jej rękach znajdują się ślady ucieczki doko- 
Jiangs) i, że niebawem pochwyci osoby, przyjmu- 
ww mieszkaniu nie znaleziono i 

SR UMAK | j uwolnieni znajdują się bezpieczni po za granicami 
. wpływów władzy. a : R, 


jątće*-w. niej udział, 
żywej duszy. 
s i 
Nastąpił ranek. Administracya więzienia sled- 
czego «na Pawiaku» była niepomiernie zdziwio- 
na, dlaczego tak długo nie powraca karela wię- 
zienna i zatelefonowała do cytadeli, pytając o przy- 
czyny tego opóźnienia. , e | 
_ Odpowiedziano ztamiąd, 
zatrzymywano i że wogóle nie pojmują wcale o co 
tu chodzi. 0 . z 
Wówczas zatelefonowano do kancelaryi ober- 
policmajstra, z prośbą o wiadomość, dokąd odwie- 
ziono dziesięciu aresztantow z więzienia śledcze- 


go, na mocy. rozporządzenia oberpolicmajstra Me- 


jera, i czy nie można przyśjieszyć odesłania ka- 
rety więziennej, która niez:ędnie jest potrzebna 


I oto: dopiero teraz us sszcie zostało wyją- 
śnione, że pułkownik Mejer nie dawał żadnych 
rozporządzeń i że wszystko co zaszło, było mi- 
styfikacyą dla dokonania zbiorowej ucieczki. 


Rozpoczęły się poszukiwania i karety, kogi 


w» a 


i woźnicy. 


("Po upływie wielu godzin usilnych pószuki- . 
wań. we wszystkich. stronach miasta, udało się 


trafić i do tej głuchej pustki — miejsca ostatnich 
śladów ucieczki. | 


Związany woźnica spokojnie spał. 


dy przepadły jak kamień w wodę. 


Najgorliwsze poszukiwania uczestników uwol- 


nienia, jak również. uciekinierów z więzienia, nie. 


daly żadnych rezultatów. 
. Całą policya postawiona była na nogi. 

. Agent, powożący karetą, najenergiczniejszy 
wziął udział w poszukiwaniach. Wynalazł on aż 
sześciu baronów Budbergów i dwóch starszych 
policyantów. EM 
„Później, 
sci, trzeba było ich wszystkich uwolnić i uznać, 
że policyant pod wpływem strachu, jaki przeżył, 


` Kiedy, rano, dnia następnego do tego miesz- 4 


że żadnej karety nie. 


Dalsze Śla- 


wszakże, po stwierdzeniu osobisto-.. 


Ta drobna na pozór zmiana w sposobie ogła- | 
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| padały jeszcze do odbioru pieniądze. 


tios 


py, anons rad, Wlstrowany 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Ma 23; w Pabianicach u p: Teodora Minke 
w Zgierzu, w apisco p. Patka; w Tomaszowie up. Tesdora Hillia. 
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Opowiadają o jednym z dziesięciu uwolnie- 
nych, że następnego poranku udał się on do. fa- 
bryki, gdzie uprzednio pracowal i gdzie mu ptzy- 

W kantorze fabryki zdziwiono się bardzo, z0- 
baczywsży go na wolności. a A 

Nie opowiadając w jaki sposób i odkąd zna- 
łazł się na wolności, i nie wstępując z nikim 
w jakiekolwiek na ten temat wyjaśnienia, otrzy- 


| mat należną mu zapłatę i natychmiast się od- 


dalit. SaR 

-W mieście ucieczka ta sprawiła ogromną:sen- 

Sacyę... i a COC 
Na ścianach domów naklejone następnego 


poranku odezwy z podpisem komitetu centralnego 
polskiej partyi socyalistycznej o tei, że tej nocy 
uwolniono przęz nią z więzienia śledczego dzie- 
sięciu ludzi, którym groziła kara śmierci, oraz że 


Nie wiem, czy rzeczywiście tak było, lecz 
w jednym z dzienników polskich. opowiedziany 
był następujący wypadek nieporozumienia, jaki 
zaszedł między oherpolicmajstrem Mejerem a no-' 
wym urzędnikiem, który w więzieniu zastąpił Ma- 
ciulewiczą. | >: | DAS 
 Oberpolicmajsier wezwał przez telefon dy- 
żurnego w więzieniu i zawiadomił go, że przyśle 
żandarma i karete po kilku aresztantów poli- 
tycznych. ioe Caia e . 
— Co? — z oburzeniem zapytał dyżurny == 
žandarma i karotę?.. -— rozmawia -oberpoliemaj- 
ster... nie wierzęl... Znamy się na tem. Idźcie 
do czartal.. póki nie zadzwonię do wydziału 
ochrony... | 
Daremnie rzeczywisty oberpoliemajstęr sta- 


Yal się go przekonać, że to: on, <prawdziwy» 


oberpolicmajster, nic nio pomogło, skutkiem cge- 
go pułkownik Mejer musial posłać swego: pomo- 
enia. j 

Ciekawym, w najwyższym . stopniu, w życiu. 
śledczego więzienia był' tea moment,. gdy dnia 
następnego, po wywiezieniu dziesięciu uwięzio-. 


nych, całe więzienie polityczne obudziło się i prze- 


razilo tą okolicznością, © 5. | Z 
o Wszystkim wydało się dziwnem i niepojętem: 
dokąd i w jakim celu wywieźli najbardziej oskar»: 
żenych podsądnych. © PA dy 
Niektórym przedstawiał się straszny: obraz. 
niezwłocznej ich kaźni... Niedawny przykład roz- 
strzelania bez sądu 16 osób z mocy art, 12 sta- 
nu wojennego jeszcze bardziej wzmocnił przypu= 
szczenie kilku towarzyszy, że i tych: dziesięciu. 
wywieźli dlatego, żeby o świcie ich stracić. 
,. Wszyscy, Z tego powodu, przeżywałi: nader. 
ciężkie chwile niepewności... = | 
pytali nadzorców, dokąd i w jakim celu wy- 
wieziono nocą towarzyszy, lecz odpowiedzi. nię” 
otrzymali, a. 


o 
o. | 
„ Jax: | potem było ich zdziwienie, gdy po przy» 
byciu |; | karety zaczęto z niej wyrzncać szje 


nele poii yaatów, czapki i szable. ` 5 l 
|, (Odrazu, jak błyskawica,  obleciała po całem 
więzieniu wieść, że wszyscy towarzysze uciekli, 
ża są tocaz na wolności i że w dniu wczorajszym 
odegra: komedyę wobec administracyi więziennej. 


Sprawa © zabójstwo M. Hercenstoina. 


islandzkie sądy, niezależne “od administra- 


cyi, z całą energią prowadzą dochodzenie. w spra- 


wie zabójstwa byłego posła do Dumy, M. Her- 
„censteina, w roku zeszłym w Terjokach. | 
`- Pierwiastkowe przesłuchiwanie świadków od- 
bywa się w miasteczku Kiwanpo, w odległości 25 
wiorst od miejsca spełnienia przestępstwa. 

„_. Ze sprawozdań specyalnych korespondentów 
'pism rosyjskich, czerpiemy następujące szczegóły: 
-a Najważniejszemi okazały się zeznania byłych 
,członków związku rosyjskiego narodu, Zarina i 
Ławrowa. Gdy zmuszeni przez nędzę, wstąpili do 
związku, dającego im utrżymanie, opatrzono ich 
'w rewoiwary, lecz później, kiedy ze związku wy- 
'stąpili, wsadzono ich do więzienia za noszenie 
ibroni. PNE SE 
Obydwaj świadkowie jasno i z pównością 
„wskazali osoby, które byly organizatorami i wy- 
'konawcami zabójstwa, Z przedstawionych im fo- 
tografj obaj poznali zabójców: Aleksandrowa, £a- 
ryczkina i Topolewa. 

" Również obciążające było zeznanie także by- 

tego czionka związku, Romanowa. 

.  (Gubernialny sekretarz Juskiewicz-Kraskow= 
skij, przywódea prawdziwie rosyjskiej bojówki, 
niejednokrotnie go pytał: «Chcesz zarabiać pienią- 
dze?» Gdy świadek potakiwał, J. K. wyprawiał 
go do Terjoków. 

~ Na- pytanie Romanowa, co on tam będzie ro- 
bić, Juskiewiez-Kraskowskij odpowiadał wymija- 
jąco, mówiąc, iż dowie się o tem w Terjókach. 

` .. Wedlug słów Romanowa, Łaryczkin i jego 
„wspólnicy zmienili rzeczywiście wygląd po zabój- 


stwie Hercensteina. Poprzednio oberwani, po prze- ; ! | 
(|. |] ment szczęśliwego zwrotu ku uspokojeniu roz- 
dźwięków i zapanowaniu harmonii społecznej pod | 


stępstwie przywdziali nowe odzienia. © m 
` ` Inni świadkowie. widzieli 3 uzbrojonych nie- 


U, 


znajomych, którzy odwiedzali stacyjnego żandar- 
ma, Zapolskiego, dopytywali o Hercensteina i krę- 
cli się około jego willi. Na fotografiach zabój- 


«ów poznawali owych nieznajomych. 


Po przesłuchaniu świadków, sąd postanowił : 


ROZWOJ. -— Wtorek, dnia 29 stycznia 1907 r. 


* calego ożywienia i na wiecach. politycznych, mi- | 
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czewa, który wiadomość o zabójstwie poslal do 


gazety <Majak» na 6 godzin przed jego spełnie-. 


niem. Sprawa wszystkich wyżej wymienionych zos 
stała naznaczona na dzień 21 lutego. 


4 prasy polskiej. 


Wczorajszy „Kuryer Warszawski" tak cha- 
rakieryzuje niedzięlny nastrój w Warszawie: 


stąpił jej człowiek zbiorowy i odsłonia swoje po- 


ną duszę. ; 
Onegdaj odbyło się w Warszawie około 30 


politycznych, bądź widowisk i zabaw, bądź wresz- 
cie odczytów i konśerencyj 


larnych. 


Na wszystkich było pełno, a niektóre żgto- 
madzenia Ściągnęły przeszło 4000 ludzi. Na jed- 
nych tętniały namiętności ideowe, wylewały się 
porywy polityczne i ścierały prądy i programy; 


na innych szukała sobie ujścia wesoła i ruchli- 
wa dusza tego miasta, która tak umie kojarzyć 


kontrasty nastrojów, łączyć głębszą myśl ze 
szozerą rozrywką. 

Onegdaj ta dusza Warszawy mówiła swoim 
prawdziwym językiem, żyła właśctwem sobie ży- 
ciem, była taka, jaka jest, gdy zajaśnieje rąbek 
pogody na jej niebie, a wstrząśnienia i przejścia 
boleśniejsze nie wyprowadzają jej z naturalnego 
łożyska. a 

Dzień wczorajszy przyniósł jeszcze więcej, 
bo dowody wysokiej kulturalności zbiorowej du- 
szy: wszędzie panował spokój i ład. | 
Widać go było i w ruchu ulicznym, mimo 


mo silnych podnieceń. Nigdzie nie zakłócono tej 


równowagi uczuć, tej pogody społecznej, tylu do- 


tychczas. przeszonionej chmurami. 


Oby to był przełomowy dzień w życiu stolicy, mo- 


szezytnemi hasłami wspólnego dobia narodowego 
i społecznego. m | i 
Jakże uczą nas tej harmonii nasi nieszczę- 


,śliwi bracia wielkopolscy, którzy w zaciętej wal- 


i 


uwięzić Aleksandrowa, Topolewa i Łaryczkina i ; isg | 
(Gł klasowych, zwartym stoją szeregiem na mie- 


oskarżyć ich o zabójstwo M. Hercensteina, a tak- 


że pociążnąć do odpowiedzialności Juskiewicz- | 


'Kraskowskiego, Polowniewa, Rudzika i Trucha- 


37) | 
| Conan Doyle. 
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€Ciąg dalszy, patrz nr. 20.) 

| mm Bracie Ferrier -— rzekł, siadając i pa- 
trząc bystro z pod płówych rzęs na fermera — 
prawowierni okazali się, sądzę, dobrymi dla was. 
Zabraliśmy was z pustyni przymierającego gło- 
dem, dzioliliśmy z wami pożywienie, doprowadzi- 
fśmy was zdrowo i cało do Doliny Wybranej, 
daliśmy wam ziemię i pozwolili zbogacić się pod 
naszą opieką. Czy tak nie jest? S 

-— Jest tak: — odparł Jan Ferrier, | 

= Wzamian za to wszystko domagalismy się 
spełnienia jednego tylko warunku; abyście. przy- 
jeli prawdziwą wiarę i stosowali się pod każdym 
nek ten spełnić, tymczasem, jeśli obiegające wie- 
ści głoszą prawdę, nie doirzymujecie danego przy- 
rzeczenia. | e $ 

` Jakto nie dotrzymuję? — zapytał Ferrier, 
(wzcósząc ręce ku niebu. — Czyż nie daję skład- 
tkt na fundusz wspólny? Czyż nie chodzę gorliwie 
do swiątyni? Czy nie... | | 
E Gdzież są żony wasze? — zapytał Young, 
rożglądając się dokoła. — Wezwijcie je tutaj, 


bym je mógł powitać. © a 
|. .. Nie. ożeniłem się, to prawda — odparł 
Ferrier — ale kobiet było wśród nas niewiele, 
ia niejeden miał do. nich. większe. odemnie prawa. 


względem do jej przepisów. Przyrzekliście waru-' 
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i mówić — rzekł wódz mormonów. — Wyrosłą na 


siena ka 
pre Many e 


ce swojej skupili się pod sztandarem narodowym 
i zapomniawszy wszelkich rozłamów i sprzecznoś- 


dzy ojczystej, jak mur nię do przełamania, o któ- 
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Nie byłem sam, miałem eórkę, która mi dopoma- 
gala w pracy. |. j D 
—- Q tej córce właśnie chciałem z wami po~ 


istny kwiat Utahu i znalazła laskę. w oczach nie- 
jeduego z najpierwszych w kraju. ay 
" Jan Ferrier. stłumił głuchy jęk. 
-— Obiegają o niej pogłoski, którym nie 
chciałbym dać wiary. To niechybnie plotki zło- 
śliwych języków. Jak brzmi 13-te przykazanie 
w kodeksie błogosławionego Józefa Smitha? «Każ- 
da dziewica prawowierna winna zostać małżonką 
jednego z wybranych; 
poganina, popełniłaby grzech ciężki,» 


naukowych i popu- } 


i 
! 


«Warszawa przeżyła onegdaj jeden z jaśniej. : 
szych dni w swojej chmurnej doli ostatnich cza- ¿ 
sów. W dniu tym znowu silnie zadrgał jej puls : wia w osobnym artykule kwestyę budżetu: rodzin: 
społeczny, ozwala stę mocniej myśl publiczna, wy» ; i g 
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ą drapieżne szpony i coraz * 
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albowiem. gdyby wybrała | 
Tak chce i 


jedno z naszych przykazań i niepodobieństwem ; 


jest, abyście wy, którzy wyznajecie prawdziwą 


wiarę, pozwolili córce ją pogwałcić. | 


Jan Ferrier milczał i nerwowym ruchem o- 
-bracat w rękach szpieruią. 


— Oto zatem nadarzyła się sposobność wy- | 
stawienia na próbę gorliwości waszej wiary; tak 


postanowiła Święta Rada Czterech. Dziewczyna 
jest młoda i nie chcielibyśmy, 


zupełnie prawa wyboru. My, starszyzna, posjada- 
my liczne stada jatówek *), ale i dzieci nasze mu- 
szą być zaopatrzone. Stangerson ma syna, ma sy- 
na i Drebber, a każdy z nich powitałby chętnie 
córkę waszą w progach swego domu. Niechaj wy- 


aby poślubiła sj- 
wowłosego, ani też nie zamierzamy pozbawić jej 


bierze jednego z nich. Sa młodzi, bogaci 1 pra- . 
Ę $ : p : jedwabiste włosy. Damy sobie radę w jakikolwiek 


wowierni. I jakąż mi dacie na to odpowiedź? 
Ferrier milczał jeszcze 
rą na czole. AE: 
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* Tak nazwał swoje 100 żon ‘Heber C. Kemball | 


w jednam z kazań swoich. 


przez chwilę, z chmi-_ | } za 
| ' ea, nie zmniejsza się, co? 


— Musimy mieć czas do namysłu — odparł 
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. - 320 OKOLO ƏV ; džet rodziny robotniczej? 
zgromadzeń publicznych w postaci bądź wieców ; 


zacieklejsze ciosy śmiertelnego nieprzyjaciela! | 
= I Bóg da zwycięstwo tym naszym braciom- 
bohaterom i nie pozwoli rozprysnąć się w nicość 
świętym głazom, które rzucił na szaniec! 

= Patrz-że, o Warszawo, na tę Golgotę wielko- 
polską, ucz sią od niej wiałkich poświęceń i po- 
„tężnych zbraśań narodowych, a raczej przypomnij 
sobie, żeś sama w przeszłości swej. tyle razy ich 


świetnym świeciła przykładem. 
Świeć-że i nadali" 
P. Wilamowski w ¿Dobrej gospodyni» oma- 


robotniczych. Zagranicą sprawa ta stale. zajmuje 


; RE po~ ? opinię ogółu: | 
godne oblicze, żywy temperament i zrównoważo- | | 


(„W Berlinie i Dreznie niedawno. rozpisano 


; ankietę wśród robotników na temat: jaki jest bu 


| Na pytania. nadeskało: 
odpowiedź tyin robotników, że udało: się wypo- 
środkować cyfry przeciętne. Dochód: robotnika: 
drezdeńskiego waha się pomiędzy 350 a 1,020 
rubłami. Przeciętny dochód wyraża się. okrągłą 
cyfrą 600 rubli. Główną pozycyę budżetn, około: 
21% stanowi wynajem mieszkania. Niemniej je. 
dnak wśród robotników jest bardzo rozwinięta 
oszczędność, Z górą połowa rodzin, które odpo- 
wiedzialy na ankietę, wykazała oszczędności. dro- 
bne, przeciętnie koło 50 rubli. Z drugiej znów 
strony wielkie jest także zadłużenie robotników. 
Długi przypisać trzeba najczęściej chorobom, po- 
zbawiającym rodzinę na czas jakiś zarobków. Po- 
zatem robotnik niemiecki zaciąga pożyczki na in- 
strumenty, ubranie, obuwie, maszyny do szycia, 
a nawet rowery, w Niemczech bowiem, bardzo 
rozwinięta jest sprzedąż na raty, co z jednej stro- 
ny pozwala robotnikowi nabywać. droższe rzeczy, 
ale z drugiej strony nie pozwała mu nigdy wy- 
brnąć z dlugów. AWCE D s 
'  Charakierystyczne jest, że czwarta część ro- 


REY", 


, wreszcie, — Córka moja jest młoda, zaledwie wy- 


szła z lat dziecinnych. |. „0 IE 
-—— Będzie miała miesiac czasu do. namysłu -~m 


; rzekł Young, wstając. — Ale, gdy czas ten mie 


nie, musi mi dać odpowiędź. - ROZOKESE. 
|. We. drzwiach: zatrzymał się i zwrócił ku For- 
rierowi twarz zagniewaną i oczy, „pałająge zło 
wrogim blaskiem. . 3. WORA adm 4 es; 
„— Janje Farrierze — przemówił -piorunują- 
cym głosem — jeśli zamierzacie, mimo waszej 
niemocy, stawiać opór rozkazom Osterech Świę- 
tych, lepiej byloby dla was, gdyby wasz i jej 
szkielety bieliży się teraz na stokach gór Sierrą: 
Blanca! NA OR Doh 
Słowom tym. towarzyszył groźny ruch ręki, 
poczem Brigham Young wyszedł i niebawem ros» 
legl się na ścieżce zgrzyt żwiru pod jego  oiężm 
"kiemi krokami. . © a Żel E 
Jan Ferrier siedział z głową w dłoniach tt 
krytą i rozmyślał, w jaki sposób oznajmi tę wieść. 
złowrogą córce, gdy nagle miękka dłoń spoczęła 
na jego ramieniu. Podniósł głowę i ujrzał przed 
sobą Lucy, a blada, wylękła jej twarz wykazywa» 
la, że skyszała wszystko. a indeed 
14 -m~ Nie podsłuchiwałam umyślnie ~- rzekła, 
w odpowiedzi: na pytające spojrzenie ojea.—Glos 
jego rozlegał się. w calym doma. Och, ojcze, cą 
my poczniemy? |< WED g ga ES 
| — Nie dręcz się — odparł, przyciągając ją 
do siebie i glaszcząc szeroką, szorstką ręką jej 


sposób. Wszak twoje uezucie dla naszego  chlop- 
Łkanie i uściśnięcie jego dłoni było jedyną 
jej odpowiedzią. | 


(e. d. n) 


X 23 


zany NEO ZE 


można nazwać zbytkiem), miejsce zaj- 
mują zegarki. 
jest zwykle fotografiami. Książki są w każdej ro- 
dzinie; co się tyczy treści, to najbardziej OET ski 


są dziela treści : politycznej. 


pierwsze 


.W Berlinie skała potrzeb robotników jest 


jaż. nieco wyższa. 
`. Zarobek roczny waha się tu pomiędzy 800— 
850 rub. 
W wydatkach pierwsze miejsce (48 proc.) 
zajmuje żywność, dalej idzie mieszkanie ze Świa- 
Hem i opałem (20 proc.) i odzież. (8 proc.) itd. 


przeważnie z mięsa, chleba, masła, słoniny i kieł- 
basy; Zznaczgą Sumę robotnik wydaje na piwo, 
które w Niemczech jest w takiem użyciu, 
w Rosyi wódka. Około 1,8 proc. pochłaniają 
koszta przenoszenia się z miejsca na miejsce — 


tramwaje, omnibusy i t. d. Na gazety i książki > 
robotnik berliński wydaja 4 proc, budżetu, na po- ' 


moc lekarską 1,8 proc.“ 


„U nas badania podobne są jeszcze czem: nie- 


słych anie rządkiem. Z dobrą też inicyatywą wy- 
stąpił p. W., organizując odpowiednią ankietę 


wśród. naszych robotników. O rezultatach jej nie ` 


omieszkamy podać do wiadomości. 


"Korespondent petersbarski „Slowa“ 
"Wbrew zapowiedziom, Pogznica pamiętnego dia 
9/23 styeznia przeszła spokojnie. © wielkiej chmury 
spadł drobniutki, niezauważony prmgg nikogo deszczyk. 
Co prawda znalazło się wielu tak odważnych, iż do 


późnego wieczora Dało się wyjść ma ulicę, a i m respo- ; 
rządzenia p. o. gradonaczalnika wszędzie, osobliwie. 8&3 | 


po przedmieściach i dzielnicach fabrycznych, wzmoenio- 
no posterunki policyjne i rozesłano liczne patrole. 


ne. Snać zoryentowano się, czem był ów dzień Straszny, 
skoro pamiątki jego nie uznają za stosowne uczcić zwy- 
czająym w takich razach strejkiem. Robotnicy zastrej- 
kowali zajedwie w kilkunastu fabrykach. Tam też tylko 


urządzono zgromadzenia, na których przygodni mówcy | 


jak 


pisge co nastę- ; 


Oba- ; 


ironne--pubii ści i władz okazały się płon- | 
wy cbustronne-- publiczno wła y się p | rodowieey 


Mieszkanie robotnicze ozdobióne ` 


r Pa E a PEL ug wł de 


CER 


ROZWOJ — Wtorek, dnia 29 remnp 1907 r. 


tiae mes anai 


5 niki wiadomość, jakoby pierwszy depit fanani Rady dY pań- 


stwa powziął już decyzyę, by mia pociągać do odpowie- 
dzialności Hurki--jest nieprawdziwą, gdyż posiedzenia 
departamentu w sprawie tej jeszcze nie było. 

Kazniski „Związek narodu rosyjskiego“ wystosował 
do premiera, Stołypina, depeszę, w której żąda załesie- 
nia autonomii uniwersyteckiej i oddania pod sąd wojenny 
rektora uniwersytetu, Zagoskina. Zbrodnia Zagoskina 
polega na tem, że otrzymawszy przed paru miesiącami 


, Zawiadomienie od władz administracyjnych, że na ka- | 


EARTE 1 RPE niw. EW 


; ayera uniwersytetu, Sołowiewa, gotuje się napad, rektor 
- Żywność robotnika berlińskiego składa się 


Zmgoskin nie przedsięwziął żadnych środków ku obronie 
Sołowiewa i ograniczył się do uprzedzenia go o napa- 
dzie. Sołowiew jest jednym z najczynmiejszych człon- 
ków „Awiązku narodu rosyjskiego”. 

. Znany redaktor „Mosk. Wied." Gringmuth' zapropo- 
nował niedswno „październikowcom* w Moskwie dyspu- 
tę publiczną. „Październikowcy” edmówiii, 
jąc, że porozumienie „z monarebistami” nie jest az 
razie możliwe. 


Otrzymaliśmy zawiadomienie, iż wybory w Ło- | 


, dzi zostały wstrzymane na dni kilka, wskutek 


rozprawiali o wyborach do Dumy t położeniu politycz- ; 


nem, lub nabożeństwa za padłe dwa lata temu ofiary. 


Większość poważna rokotzików pracowała, jak. gdyby | 


pragnęła zapomiieć o tym dniu, 
dowodem niedojrzałości obywatelskiej mas robotniczy eh. 


„Nawet pisma tak zwane postępowe, Z wyjątkiem jedinoj: 
„ nie poświęciły rocziicy artykułów, ani wspom- 
ei. Świadczy. to do pewnego stopnia o otrzeżwieniu 
iż mają monopol na | 


„Bieczi” 


się żywiołów, kiórym stę was, 
paźtrgotyzm.* 


GÓR 


„ Korespondent warszawski. „Towariszezać, , opisując 
piewsze zebranie przedwyborczó postępowej demokracyi 
podaje parę ciekawych szczegółów z przemówienia kan- 


dydata tej partyi P- Ludwika Krzywickiego. Podajemy: 


jé poniżej bez komentarzy: 


„P. Krzywicki oświadczył, że w Dumie państwowej, | krajach i szczepach różnym wahaniom. Niektóre 


o ile zostanie posłem, wstąpi do (rosyjskiej) frakcyi 
socya| demokratycznej, ponieważ za główne swoje zada- 
nie uważa obronę interesów klasy roboczej; eo się tyczy 
zadanego ma przez jednego z mówców zapytania o sto- 
sunka jego do kwestyi żydowskiej, p. Krzywieki odparł, 
że Stor w tej kwesty! na gruncie programu narodowego 


„Bu: sda”. 
Ua 


„Riecz w artykuliku pod tytułem „Warsz, Dniewnik 
o. Hureo“, pisze: 


„Jak tylko wypłynął na jaw skandal Hurko-Lie- | 


dwa], urzędowy „Warsz. Daiewn.* wystąpił z obroną 
wychowańca biurokracyi warszawskiej, bohatera „kam - 
panii żywnościowej*, Hurki. 

Dziennik ten zapewniał, że Hurko. jest z pewnością 
cfiarą ufności, właściwej mu... od dzieciństwa, że w War- 


Szuwie, gdzie go znają, uważają go tylko za kozła ofiar. < 
, ckhowawczego narodowego. 


nego i t. p. Teraz po ogłoszeniu referatu komisyi śled- 
czej pod przewodnictwem Gołubiewa, „Warsz. Dn.“ 
przemówił tak swobodnie, žo.. oczom się wierzyć nia 
chce, czytając. 


-»Można było. wszystkiego - u spodziewać od orga- 


nu, pagdami za pieniądze rządowe, a przeznaczono. 


który był jaskrawym - 


ODC mó, e aA 


apan 


" stwo międzynarodowe. 


RCA 


( francizi bojkotują robotników włoskich. 


go do obrony. biurokracyi w tej części państwa, w któ- : 


rej jest ona bez żadnej kontroli panem życia i śmierei. 


Aie.. żeby «Warsz. Dniew.* zaczął mówić o wolności 


prasy, © „wadach mechanizmu biurokratycznego”, żeby 


sam, że tak powiemy, chciał sobie sprawić chłosię—ie- 


go niktby nie był w stanje przewidzieć... w epoce „sta- 
pu wojennego“ w Polsce, * 


4 


- OR 


„Now. Wremia* zapewnia, że podana przez dzien- 


 kultury-—wyginęiy doszezętu. 


czego nie 6dbgdą się one dnia M lutego. 

Ogłoszenia © wyborach, rozkiejone na uli- 
cach miasta, z polecenia prezydenta m. Łodzi z0- 
staly wczoraj zerwane. 


* 


W fabryce Dobranickich przy ul. Cegielnia- 
nej wybrany został robotnik, Michal Kijański (na- 
otrzymawszy na 56 stosujących 34 
głosy. 

W fabryce Gódfryda Steigeria, Nowa-Prome- 
nada 58, wybrany został 63-ma głosami, jako 
pełnomocnik robotników, p. WWE Kacper- 


czyk, narodowiec. 
* 


Wybory robotnicze w Zagłębiu. W pow: bẹ- 


dzińskim 14 fabryk wybrało na pelinońocników 


robotniczych 24 narodowców, 21 socyalistów, 14 
ozpartyjnych ilz GE 'partyi postępowej. . 


UO NTR SARAS IOA aba etak AAND 


Odczyt P Studniokiego. 


Na apięcie walki konom międzynarodo- 
wej jast, prostym wynikiem potrzeb ludności róż- 
nych krajów. Potrzeby zaś te prawie zawsze znaj- 


dują się w prostym stosunku do gęstości zalndnie- 
nia. Przyrost ludności ulegał w poszczególnych 


narody, nie mogąc podążyć za ogólnym rozwojem 
Europa naogól za- 
ludniła się mocnicj dopiero w ostatnich 200 la- 
tach. Kultura kryje w sobie i takie pier wiąstki, 
które przyrost ludności hamują (Francya) i takie, 
które mu sprzyjają (Niemcy, Stany Zjednoczone, 
Anglia). 

Ochrona przyrostu ludności wchodzi w za- 
kres zadań rządów celowo zorganizowanych państw. 
Te ostatnie to są pancerze dla narodów wolnych, 
Dbają 6 zużytkow anie przyrostu ludności na rzecz 
własnego szczepu. „Ochrona ta idzie nie tylko 
w kierunku uregulowania kolonizacyi, lecz rów- 
nież w kierunku poprawy bytu obywateli, w kie- 
runku zniesienia tych warunków, które niszczą 
przyrost ludności, 
nie tylko walki Klas, to wynik instynkiu samoza- 
Iustynkt ów jest sil- 
niejszy . od wszelkich doktryn głoszących brater- 
W- roku 1899 socyalna 
demokracya niemiecka głosuje za walką z prze- 
mysłem (a więc i z robotnikiem) amerykańskim, 
Ochro- 
na przemysłu jeży w interesie klas burżuazyjnych 
równie dobrze jak w lnteresie klas pracujących. 
(,. (Cudem, zbiegiem okoliczności powstal u nas 
w Królestwie Polskien przemysł, pomimo iż bra- 


klo nam gospodarki idącej ręka w rękę z inte-- 
: resami narodu. 


Wieczna potrzeba Dae ze 
strony rządu rosyjskiego, wysokie cła, bezsenso- 


(wne polowania na jżydów w guberniach rdzennie 
(rosyjskich wszystko to. sprowadziło do nas ka- 


pitał i przedsiębiorczość i stworzyło przemysł. 


stwierdza- i 


Prawo fabryczne — to wynik 4 
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wie TARA S 


iż 


„tynowskiej pod XM 
32-letnią Józefę Potasińską, która nagle itak: się, 


A pe am manama aa 


arome ay eyr aai NE 


granica óelna między królestwem a cesar- 
stwem, którą ustanowiono w R; dobicia rodzą- 
cego się u nas przemysłu w 4-m i 5-m ist dz 
siątku wieku ubieglego — wyszła nam na dobre 
Jeżeli dziś możemy "jako tako konkurować z prze- 
myszem rosyjskim—to właśnie dla tego, że owo, 
ciężkie lata wytworzyły lepszy materyal ludzki, 
zręczniejszego i sumienniejszego robotnika, niż ton, 
którym rozporządza Rosya. 

Mimo wszystko marnuje nam się dużo ludno- 


Nawet 


"ści na dalekiej emigracyi w Ameryce, gdzie two- 


rzy się tak zwany stan piąty (robotnik niewykwa- 
lifikowany). Głoszący międzynarodowe braterstwo 
pioletaryatu „towarzysze bojkotują nas na bliż- 
szych r ynkąch pracy (Westfalia). Upośledzenie 
nasze mogloby się zmniejszyć. gdyby MOŻNA było 
zdobyć choć ułamek niepodległości - — autonomię, 
która też jako hasło przyjęła się wśród spole- 


czeństwa z nadzwyczajna szybkością. 


Kalendarzy terminowy. 
IMIONA  SŁÓWIANSKEK. Dziś Zdzisława. Tu- 
tro Dobrogniewa. 


TEATR VICTORIA. Dziś „Młodość ksigtia,“ a” » 
medya Ferstera w tłom. Załeskiągo. Początek o godzinie , 
8 wieczorem. | 


— Jutro „Siarczysta dziewucha,“ wodewii Ancón- | 
, grubera. Początek o godz. 8 wieczorem. 


KONCERT. Dziś koncert skrzypka Don Juana 
Manen'a, Dzielna 18, o godz. 8 wieczorem. 


ZEBRANIĄ.. Dzić zebranie pracowników rzeźnie 
czych, Mikołajowska 49, o godz. 3 po poł, >> 

— Dziś zabradłe fryzyerów, Nawrot 38, o: godz. 
3 po pał. y% 
` = Dziś posladzenie sakeyi podagogicznej, Dzielna 
13, o godz. 8 i pół wieczorem. 


TEERAA MAASE YO aa 


RONIKA, 


AA archiwum. Radni honorowi 
magistratu, zwiedzając wszystkie wydziały zarzą- 
du miejskiego bardzo się zdziwili, gdy wprowa- 
dzono ich do specyalnego budynku w podwórzu 
oddziału magistratu, wskazując na stosy akt, po- 
niewierających się na podłodze i gdy powiedziano 
im, iż jest to archiwum miejskie. ; 
Trzy łata temu, t. j. od czasu przeniesienia 
oddziału magistratu z ulicy Konstantynowskiej do 
gmachu po szkołe przemysłowo-rękodzielniczej, 
zwiezione akta rzucono, jak śmiecie, gdzie. ieżą do- 
w blogim spoczynku. 
Prayczyny tych nieporządków są - bai zd pro- 
ste. Archiwista, p. Stanisław Bocheński, mając na 
swych barkach. szkoly, zgromadzenia cechowe i 
inne jeszcze sprawy, nie był w stanie zająć się 
archiwum, wobec czego nietylko stare akta, alé i 
bieźące składane S4 DA kupy, a nawei oprócz 
akt, pomieszczają w archiwam rozmaite rupiecie:: 

Dopiero na żądanie radnych, prezydent wy-. 
delegował dwóch urzędników do pomocy archiwi- 
ście i zsjęto sję uporządkowaniem akt, Praca to 
jest zmudna i potrzebuje wiełe czasu, zanim po- 
segregują się akta, a oprócz tego należy sporzą- 
dzić katalog dla ułatwienia odszukańia potrzeb- 
nych papierów. 

Dla młodzieży szkolnej. Towarzystwo pomo- 
cy dia niezamożnych uezniów, istniejące przy pol- 
skiej siedmiokłasowej szkole kandlowej w Łodzi, 
w dniu 7 lutego r. b. wieczorem urządza dla po- 
mnożenia swych funduszów przedstawienie w. te- 
atrze Wielkim, na którem trupa nasza pod kie- 
rankiem dyrektara Czesiawa Janowskiego odegra 

„Karnawał w Warszawie”, wesoly, wodo wii Da- 
nielewskiego. 

Wykiedy uwiwersytotu ludowego P. M. S. od- 
będą się jutro w następującym porządku. O go- 
dzinie 7-ej wieczorem kurs Rowy— Geogr afia ogól- 
na (p. Mogilnicki) Srednia 23, pensya p. Tymi- 
nieckiej. Geografia handlowa o bogactwie kraju. 
(p. Adamowicz) Ewangełicka 10. Fizyka (p. Jet- 


kiewiez) Mikołajowska 54. Buchalterya. (p. Sli- 


wiński) ciąg dalszy Piotrkowska 121. 


Sąd polowy. Dzis w nocy sąd połowy , EOT- 
PR sprawę 40-letniego Stanislawa Potasiús 
skiego, oskarżonego o „rzbież. Śledztwo sądo-. 
we trwało do godziny S ej rano.. 
Potastński został skazany na poai się ŻY» 
cią przez rozstrzelanie. 


‘Nagte . zasłabnięcie. Wczoraj ð EA Tej 
wieczoreni zawezwano do sądu przy ul. Konstan=. 
62 w charakterze świadka. 


A 


frozcii « wała, iż lekarz Pogotowia po udzieleniu ; 
idorai | pomocy, odwiózł ją do mieszkania przy | 
ulicy : «wnej X 22 (Baluty). ) 


$ęrrzwy lokaatowe. Wczoraj nadeszła depe- 


sza Gu ssrządu Tow. ake. I. K. Poznańskiego do 


Admiu= czcyl w Łodzi, polecając, aby od dnia 1 


olatege i. b. zawiesić wypłatę pensyi wszystkim 
oficyn tom wydziałów biur i kantorów. 

| - coehów. Dnia 3 luiego o godzinie 3 po 
połud: = w mteszkaniu starszego majstra zgro- 
'madzer «. kowali p. Józefa Gorzkiewicza, przy 
ulicy <nstantynowskiej pod nr. 53, odbędzie się 


zebran:c kwartalne, 

=. Pra 4 lutego przy ulicy Pańskiej pod nr. 
99 o „'.zinie 3 po południu odbędzie się posie- 
dzenie uajstrów ślusarskich. 

Dnia 7 lutego w lokalu Millera przy ulicy 
Mikoiajewskiej pod nr. 40, o godz. 2 po połud- 
niu odbędzie się zebranie majstrów stoiarskieh. 

Dnia 11 lutego o godzinie 3 po południu, 
przy ulicy Wólczańskiej pnd nr. 226 odbędzie się 
zebranie majstrów powxoźniczych. 

o  liadesłame, Rodzina pp. Grohmanów ofiarowała 
do dyszczycji Zarządu Towarzystwa dobroczynności pięć 
wagonów węgla dla podziażu pomiędzy jego instytacye. 


śpodziężowanie.;; 
| Tar Zarząd Łódzkiego Chrześciańskiego. 

Towarzystwa Dobroczynności. 
Aresztowania. Wczoraj o godzinie 10-ej wie- 
ezorem patrol wojskowy 61 go włodzimierskiego 
pułku piechoty aresztował 21-letniego Franciszka 
Kaczmarka (zamieszkałego przy ul. Zawadzkiej 
Je 36), który niósł zapas ukradżionej z fabryki 
„przędzy. : 

| jezoraj o godzinie il-ej wieczorem patrol 
wojskowy aresztował 32-letniego Antoniego Czo- 
rzyka (zamieszkałego w Karolewie), przy którym 


znaleziono dwa rewolwery systemu browninga, 


orez kilka nabojów. i 
| Stowarzyszenie właścicieli zakładów stolar- 
skich. Rząd gubernialny piotrkowski zaregestrował 


ustawe „Stow arzyszenia właścicieli zakładów sto- 


łarskich". 


wydajność przedsiębiorstwa; 2) unorimować waran- 


targi pomiędzy właścicielami przedsiębiorstw i pra- 
cownikami w zakładach stolarskich; 4) podnieść 
poziom wykształcenia ogólnego i zawodowego śród 
członków stowarzyszenia i pracowników; 5) dopo- 
magać w wyszukiwaniu pracy dla członków i pra- 
ceowników; 6) umożliwić członkom nabywanie na 
dogodnych warunkach potrzebnych narzędzi i ma- 
szyn; 7) udzielać pomoc maieryalną i prawną swo- 
im członkom. | 

Dia osiągnięcia powyższych celów Stowarzy- 
szenie ma prawo: .1) otwierać składy wyrobów 


stolarskich w Łodzi i okolicy; 2) ustanawiać wa- | 
runki pracy obowiązujące w zakładach swoich człon- | „rpoynika fabrycznego, mieszkające przy ul. Wólezań- 
skiej RI. 


ków; 3) zakładać szkoły, otwierać czytelnie, urzą- 
dzać odczyty, pogadanki naukowe dla członków i 
pracowników; 4) otwierać biura pośrednictwa pra- 
ey; 5) crganizować wystawy wyrobów stolarskich; 
6) nabywać dla swych członków materyaly, na- 


rzędzia i maszyny; 7) udzielać pożyczki, zapomo- | 


gi swoim członkom i w tym celu organizować ka- 
sę pomocy, z której będą mogły być udzielane 
wsparcia na pogrzeby, niezdolnym do pracy lub 
chorym; 8) urządzać dla swych członków kon- 
certy, wieczornice, wogółe zabawy; 9) wydawać 
w Łodzi pismo, poświęcone przeważnie sprawom 
stolarstuu. | | 
- Dziatalność Stowarzyszenia rozciąga się na 
Łódź i okolice. | 
Czlonek, wstępujący do Stowarzyszenia płaci 
wpisowe 2 ruble i składki w następującej nórmie: 
mający do 4 pracowników po 20 kop. tygodnio- 
wo, jeżeli zas pracuje więcej niż 4 ch, płaci po 
5 kop. tygodniowo od każdego pracownika. 
_.. Wszelkie spory pomiędzy pracodawcami, pra- 
cownikami lub klientelą rozstrzyga sąd polubo- 


| © ile stwierdziliśmy, sprawa Stowarzyszenia 


zainteresowała szerszy ogół właścicieli, tem wię- 
cej, 2o organizatorzy tego Stowarzyszenia są W 
przekc:«niu, iż wiele spraw szkodłiwych dła ro- 
zwoju stolarstwa w krótkim czasie da się usunąć. 

Niezależnie od Stowarzyszenia, Zgromadzenie 
stolarskie będzie istniało, ma bowiem ono odręb- 
Ra | | 

Zzmieć śnieżna. 


~ Celem tego Stowarzyszenia ` jest: 1) zwiększyć 


MAA priar a TAA 


| SZYBĄ, 
; v | Mikołajewską. 
ki pracy w zakładach stolarskich, 3) usuwać za- ( | 
| Grudzińskiego i Sp. przy ul, Średniej nr. 129, Kazimierz 
! Wojezyb, robotnik, pochwycony przez maszynę, odniósł 


ogrodnika z Lublins, zadrawszy ojcu 


| rzyło się obok magistratu, przy którym stel w warta woj- 
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„iacta 
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wy śnieg pokrywa gęsto ulice. Skutkiem zamieci 
i zasypania śniegiem toru kolejowego, komunika- 
cya tramwajowa jest utrudniona. Cierpi na tem 
prawidłowy ruch tramwajów, pociągi się opóźnia- 
Ją, wagony ulegają zepsuciu, skutkiem. czego od- 
prowadzają je do remizy. Wywołuje to zdwojo- 
ną i gorączkową pracę w zarządzie kolei elek- 
trycznej. | 


zatarg .małzeński, Od dłuższego czsu mał- 
żonkowie Kałużewscy żyli w niezgodzie. Józef Kału- 
żewszi mieszka w Zduńskiej Woli, gdzie jako ślusarz 
zajmuje posadę w jednej z fabryk. Żona zaś jego Izas 
bela jest akuszerką 1 mieszka w Łodzi przy ulicy Fa- 
hrycznej Nr. 21. Kałużewski pragnął pogodzić się ziżo: 
ną i'w tym celu sanisdomii A iż przybywa w dnia 
oznaczonym do Łodzi, Gdy Kałużewski znalazł się 
w mieszkaniu swej żony, kilku ludzi, uzbrojonych w ki- 
je, wtergnęło nagle do pokoju i dotkiiwie poturbowało 
RKałużswskiego. Powstała awantura. Epilog jej rozegra 
się w sądzie, gdyż tam sprawa została szierowana. Ka- 
łużewska zamełdowała władzy policyjnej i złożyła piś- 
miesną deklaracyę, że z małżonkiem swoim Żyć nie chce. 

Kradzież, Wczoraj wieczorem w teatrze Thalia 


, przy ulicy Dziełaoj żonie kasyora zgierskiego Towarzy- 


stwa wzajemnego kredytu Otylii Jorasch, skradzino zło- 
ty zegarek, wartości j40 rb. 


1907 r. 


Few 


Nepal. Mleszzaniee Bełchatowa S. Berger zawia- | 


napadnięty przez kilku nieznanygek mu iudzi, którzy pod 
groźbą rewolwerów odebral mu 235 rb oraz kwit lem- 
bardowy za Nr. 239003 na zestawioną biżuteryę. Po 
dokanamiu grabieży napastnicy spokojnie poszli w stronę 
Bełchatowa. 

Ggólnomu osłabiemiu w ciągu dnia wczorajsze” 
go uległo czterech mążczyza i dwie kobiety, jedną z nich 
odwieziono do szpitala Pozuańskich. Wssystkim lekarze 
Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. | 

Ślievgawica. Na Zielonym Rynku Józef Caban; 
lat 12, uczeń szkoły Aleksandryjskiej, poślizgnąwszy się, 
upadł i wywichnął prawą rękę; takiemu samemu wypad- 
kowi uległ na ul Piotrkowskiej nr. 46 Ber Zamojski, 
szewe, lat 45, który upadając, okaleczył czoło. W oby: 


dwóch wypadkach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej 


pomocy. 


Gparzenie. Na ul. Długiej nr. 81 Emma Tajblet, 
2-lsinia córka robotnika, przez nieostrożność oparzyła 
wrzącą wodą głową, twarz ì piersi. Pomocy udzielił le- 
karz Pogotowia. O | | | 

W fabrykach. Na ulicy Pustej pr. 12 w fabryce 
Szumachera Józet Marczewski, robotnik, uderzony ms- 
odniósł okalaczenia nóg. Po opaśrzeniu ran przez 
lekarza Pogotowia, odwiesiony został do domu na. ulicą. 


Dzisiejszej nocy pracujący na zmianę w fabryce 


poszarpanie prawej ręki, mięśni i żył aż do ramienis. 
Rany opatrzył lekarz Pogotowia i odwiózł W. do szpi- 
tala Pozneńskieb, | l 
Mieforiunna małość. Waclaw Lunlowski, syn 
200 rb, wraz z He - 
lena Wodalinską, córką lubelskiego obywatela, zbiegł 
z Lublina. Zakochana para przyjechała do Łodzi i za- 
mieszksła w hotelu Bzymskim. Po ośmiu dniach roz- 
kosznego pożycia, do mieszkania zakochanych wkroczyła 
policys, która na żądanie Lun 
wała młodychi etapem odesłała do Warszawy, 
przesłani do Lublina i oddani na łono rodziny. 
Zatrnusie. Woezoraj Ludwika Puder, lat 48, żona 


zkąd będą. 


. 


189, kupiła na koiacyę w pobiizkiej wędiiniarni 
szynkę, którą ona i trzy jej córki: Emma, lat 24, Wan- 
da, lat 15 i Julianna, lat 10, zatruły się. Lekarz Pogo- 
towia, nżywszy odpowisdnich środków, niabezpieczeństwo 
usunąć. J l 
Dsabny ogień. Wczoraj, O godz. 3 1 pół po; poł. 
przy ul. Plożrkowskiej nr. 42, w lewej oficynie na IH 
piętrzo zapaliła sią. ściana od pieca. Ugien ugasili stra- 
żacy I oddziału straży ogniowej ochotnicze). z 
Napad. W nuledzielą o godz. 9 wieczorem, kiedy 
powracał sankami przemysłowiec zgierski, 
niewski z rodziną, 8a >» Wo do 82 
przyskoczyło 2 drabów, chcąc porwać leżące zawiniątko 
rewolweru, wskutek czego napastnicy > 
o tyle jest charakterystycznym, iż cała to zajście wyda- 


SKOWA. | 
“Zabójstwo w Zgierzu. Wczoraj o godzinie 7 
wieczorem, na woźnego sądu gminnego w Zgierzu, 


Zielińskiego, napadło na ulicy Aleksandryjskiej, | 


| 
| 
| 
| 
| 


w pobliżu kościoła, kilku ludzi i dało sześć strza- 
łów rewolwerowych.  Ziełiński padł trupem n 


miejscu. Sprawcy zabójstwa zbiegli. | | 


- SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
= U miłośników sceny. Wczoraj w Kole miło- 
śników sceny przy polskiem Towarzystwie teatral- 
nem urządzono wieczór literacko-dramatyczny. 
Pierwszą część wieczoru wypełniło odczyta- 


' matu, zatytułówanego «Nad Pilicą». Rzecz osnuta 


| . Dziś od samego rana sroży . 
śię w mieście zamieć. snieżna... Padający..bez.przer- = 


na tle dziejów z czasów Księstwa Warszawskiego. 


„Dła uprzytomnienia w pamięci żarysu tej epoki, 


Łuniewskiego (ojca) zaareszio- | 


„p. Jan Ka- ; 
Starym Rynku w Zgierzu do sań | © seharaxi ( 
j > : osób działających, obrazowość, ruch w scenach 
i pled. P. K. do jednego Z saaana wył lufę i zbiorowych stan owią istotną zal stę sztuki; wada- 
o zająca ad ten | mi jej są zbytnia, czysto niemiecka sentymental- 


f 
i 


| tylko żywość akeyi. 
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prelegent przedstawił krótką jej charakterystykę. 


(Z latwo zrozumiałych wzgłędów od oceny pracy i 


odczytu wstrzymujemy się. 
W drugiej części wieczoru odegrano komedyj- 
kę <Zmijkę» w interpretacyi p, Jadwigi Horstów- 
ny i p. Gersdorfa, l 
Dekiamacya p. Sumiewskiego 


o: przyczyniła się 
do ożywienia wieczoru. 


TEATR 

% 
„Błodość Księcia” sztuka w S-ciu aktach Mera 
Foerstera, opracowana dla sceny polskiej przez Ka- 

| zimierza Zaleskiego. 

= Wystawiona w sobotę ubiegłą wieczorem 
w teatrze Victoria po raz pierwszy sztuka Meera 
Foerstera pod tytuiem „Młodość Księcia” przed 
kilku łaty eieszyła się na wszystkich scenach 
zagranicznych a zwłaszcza niemieckich ołbrzy- 
miem powodzeniem. Jest to- dość cięta satyra po- 


2 Łódzi ) andá , lityezna sychowanie książąt nasi 
domi? łódzki wydala! śledczy, że przejeżdżając W nocy | lityczna na wychowania książąt następeów tronu 


jego insty! ( furmanką, pomiędzy  Hełchatowem a Piotrkowem, zosta 
(| Za powyższą ofiarę składamy niniejszem serdeczna ; 


w zaupełnem odosobnieniu od ludów któremi rzą- 
dzić mają, w atmosferze sztywnej i dusznej ety- 
kiety dworskiej, w której każdy krok, każdy czyn 
ściśle jest określony i wymierzony. | 

~ Bohaterem sztuki Foerstera jest młody ksią- 
że następca tronu jednego z księstw niemieckich 


;, Karol Henryk, którego, idąc za rozpowszechniają- 


cym się na dworach monarszych zwyczajem, ksią- 
że panujący wysyła na rok jeden na studya uni- 
wersyteckie do Heidelbergu pod opieką dotych- 
czasowego jego wychowawcy dr. Jiitnera, człowie- 
ka wysoko wykształconego i zupełnie inaczej 
pojmujacegó zadanie pedagoga. Z 

Rozumie on dobrze, że duszna atmosfera ety- 
kiety dworskiej, sztywnej i nieubłaganej zabije 
młodość w jego wychowańcu, uczyni go nieudol- 
nym władcą ladu, którego absolutnie nie zna i 
życia jego nie pojmuje. Musi się jednak ściśle 
stosować do przepisów i instrakcyi, obiecując so- 


bie, że tam w starym Heidelbergu zapozna swego 


wychowańcą z życiem tzeczywistem, rozbudzi jego 
duszę i serce. AS OZNA 

„ | rzeczywiście książe Karol Henryk przez 
osm miesięcy żyje całą pełnią życia młodzieńcze- 


jgo wśród studentów, kocha się w pięknej Kata- 


rzynie, siostrzenicy własciciela hotelu Ridera, 
w którym mieszka z dr. Jitnerem i kamerdyne- 
rem Lutz, typowym lokajem dworskim. Te 

W ósmym `jednakże miesiącu książę panujący 
umiera, Karoi Henryk porzucić musi Heidelberg, 
by wstąpłć na tron, gdzie znów ujęty w szpony 
etykiety, staje się samoinikiem, murem chińskim 
oddzielonym od rzeczywistego życia. Tęskni je- 
dnakże za owym promykiem swobody, co w Heis. 


delbergu rosjaśnił jego ponure życie i jedzie tam 


na grób Jiitnera, by chociaż na chwilę odżył. Ale. 
w Heidelbergu wszystko uległo zmianie. = 
Dawnych kolegów już niema, nowi wiiają go 
sztywnie z rezerwą, jak przystało powitać panu- 
jącego, chociaż podróżuje incognito, jednyie w to- 
warzystwie kamerdynera, Luiza i przywdział cza- 


peczkę oraz barwy studenckie. Autor nie posła- 


guje się sztucznemi frazesami, nie używa zdawko- 
wych efektów, ale realnie maluje środowisko, w 
którem akeya się toczy, tak' jak je podpatrzył i 
odczuł. Żywe, dobrze scharukteryzowane postacie 


ność, zakrawająca miejscami na ezułostkowość i 
przewiekłość niektórych scen, z któremi ołówók 
reżyserski rozprawić się powinien, na: czem zyska 


Wystawienie atoli i wyreżyserowanie tej 
sztuki bardzo pochlebnie świadczą o talencie re 
żyserskim p. Jana Szymborskiego, zasłużonego pra-. 
cownika na tem polu; dzięki czemu sztuka szła 
sprawnie i żywo, zwłaszcza w scenach zbiorowych, 
wykonanych bez zarzutu. - BEDE NE. 

Z wykonawców na pierwszym miejscu posta- 
wić należy p. Józefa Trzywdara, za doskonale u- 


| jęta postać d-ra Jiittnera, p. Jana Szymborskiego 
| za rolę marszałka dworu, oddaną z dużą godno- 
! ścią i powagą, ale p. Franciszek Stróżewski nie 
; ; wyzyskał arcykomicznego typu kamerdynera Lutza 
nie przez p. Stanisława Łąpińskiego własnego dra- | 
| która właściwie wytwarza komizm tej postaci. 


w sposób należyty; miał za mało - owej powagi, 


"Pan Włodzimierz Szarski z roli księcia, na- 
stępcy tronu, Karola Henryka wywiązał się ku 
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ogólnemu zadowoleniu i miał bardzo dobre mo- : 


menty, jak scenę pożegnania z dr. Jiitinerem w Hei- 
delbergu i powtórtego spotkania się z Katarzyną, 
Rolę Katarzyny sympatycznie iz wdziękiem ujęła 
"p. Wanda Mieińska. | 


Z pozostałej obsady wyróżnić jeszcze należy i 


bardzo dobrych pp. Ceremużyńskich w rolach wła- 


` pie młodzież niedoświadczoną. 


Eaa aa e 


ścicieli hotelu w Heidelbergu, w którym zamie- ' 
„szkał książe Karol Henryk, pp. Jana Janusza w ; 
roli bursza hrabiego Detlef von Asterberga, Anto- : 
niego Millera, Romana Dąbrowskiego i Stanisława | 


Micińskiego, za trafnie ujętą postać 
rera Kellermana. © SEN: 


.. amaan © coca © rwa Y ouaaa: 
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ODEZWA 
w sprawie Opery polskiej. 
"Pół wieku upływa od chwili, gdy na widno- 
kręgu sztuki polskiej zajaśniał utwór, będący ar- 
` eydziełem naszej opery narodowej. 
«Halka,» 


w Warszawie dnia 1 stycznia 1858 roku, do dziś 


starego kel- ; 


ER EE A ZE: i SND 


posz 


rexvrsea 


która po raz pierwszy ukazała się | 
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tku 1 rb. i poczęstunek... Podpisnje je przewał- 
Dla robotników 
z powiatów: sieradzkiego, laskiego i wieluńskie- 
go agenci oznaczają jako punkt zborny miasteczko 
Podzamcze (nazwa zniemczona „Wiikelmsbrijcke*), 


leżące po stronie pruskiej w pobliżu Wieruszowa | 
tutejszego. 
dnym z najgorliwszych agentów emigracyjnych, | 


Zasługuje na uwagę szczegół, że je- 


objeżdżających powiaty wieluński i sieradzki, jest 
dobrze znany w tych stronach agitator, który u- 
silował w czasie zmów zeszłorocznych wywoływać 
pomiędzy służbą folwarczną strejki rolne, 


A WARSZAWY. 


W Warszawie, komitet stronnictwa narodo- 
wo-demokratycznego zawiadamia: 

-~ Pan Roman Dmowski ustąpił z komitetu ceu- 
tralnego, ponieważ stronnictwo narodowo-demo- 
kratyczne stawia jego kandydaturę na posła 
z Warszawy. 

Ustąpił również z komitetu centralnego p. 
Jan Bielawski, ponieważ w stronnietwis narodo- 
wo-demokratycznem postawiono jego kandydaturę 


. jako jednego z posłów z ziemi kieleckiej. 


dnia w polskiej literaturze muzycznej, jak słońce 


jaśnieje i ogrzewa. 
Niebawem na scenie teatru Wielkiego odbę». 
dzie się jubileuszowe 600-ne przedstawienie tej 
opery. Niechże to święto, związane Z półwieko- 
wem istnieniem wspaniałego dziela, będzie uro- 
czystością, należycie uczczoną | z 
Pragniemy w roku jubileuszowym „Halki“ 
powołać do życia instytucyę, kióraby wzięła W 0- 
piekę i otoczyła serdeczną pieczołowitością losy 
 umiłowanej przez wszystkich opery narodowej. 
Nieszczęścia, jakie na nas spadły, ciężki stan 
polityczny kraju, wpłynęły ujemnie na pracą ar- 
tystyczną, odbiły się W dotkliwy sposób na jedy- 
nej naszej poważnej scenie lirycznej w Polsce — 
na operze warszawskiej. | l R 
| Publiczność w tym trwożnym nastroju chwili, 
jeżeli nie zobojętniała zupełnie, to nieco ochłodła 


w swem gorącem dawniej uczuciu względem ope- ` | 
| ' Wskutek wielkiego mrozu, woda w sikawkach za- 


ty polskiej, przestała brać udział w trosce około 
dobra, pomyślności i rozwoju tej opery. 

` Okoliczności zewnętrzne przyczyniły się w zna- 
eznej mierze do tego smutnego nastroju, 

Opera polska w gospodarce artystycznej toa- 

'trów warszawskich zeszla na plan drugi; ważną 
tę puściznę kultury narodowej zaczęto trakiować 
po macoszemu. | „pó 


I kiedy w społeczeństwach innych, normal- 
"nie się rozwijających, Opera cieszy się  szezegól- 
ną opieką, u nas hh 
j o rozsiroju. ; . 
„rym przysziość Opery naszej. leży na sercu, któ- 
rym droga jest nasza puscizna muzyczno-drama- 
tyczna oraz dalszy dorobek twórczy, tudzież 
wzrost sił artystycznych — do rozpoczęcia walki 
z obojętnością ogółu i do zorganizowania w tej 
mierze energicznej akeyi. 


-W tym celu grono to, przystępując do utwo- 


rzenia przy warszawskiem Towarzystwie muzycz- | 
stale i wytrwale | 

pracującej nad rozwojem sztuki muzycznej w kra- ` ra lwowskiego”: W Kobylance zaszedł wypadek, 
m dal ` który grozą swoją poruszył do giębi całą okolicę. | 
Przed kilku dniami jeden z włościan tamtejszych, ; 
78-letni starzec, zaczął się gotować na śmierć, ; 
tak z powodu choroby, jak i podeszłego wieku. 
ich do spełnienia obowiązku spolecznego wWzglę- W tym celi odbył spowiedź i przyjął św. Sakra- 
. menty. Tej samej jednak nocy, ogarnięty mewy- 
tłomaczonym szałem, wstał z łóżka, podpari mo- . 


nem, jako instytucyi najstarszej 
ju, „Sekcyi przyjaciół opery polskiej," pragnie 
zbudzić 2 uśpienia liczne 
polskiej, powołać pod chorągiew cale zastępy 
przyjaciół prawdziwych opery polskiej, zachęcić 
dem sztuki i tym sposobem wytworzyć atmosferę 
któraby sprzyjała bujnemu rozkwitówi 
twórczości narodowejj. 

„Sekcya «Przyjaciół 


sa Opery polskiej.» 
Warszawa, w styczniu 1907 r. 


Agenci emigracyjni wśród włościan. 
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Pomimo pory zimowej w pow. nadgranicznych : 


Królestwa Polskiego grasują już agenci emigracyj- 
ni, namawiający ludność wiejską do wyjazdu. 
Rozpuszczają pogłoski, że w r. b. do Prus wpu: 
szczani będą tylko ci robotnicy rolni, którzy wy- 
legitymują się z posiadania kontraktu najmn. Da- 


ją też do podpisu drukowane szematy niemieckie 


nie wypełniając miejsca, ani wysokości zapłaty, 


przyczem twierdzą, że te szczególy mogą byc Wy- 


pełnione dopiero: po przejściu granicy. Każdy 
g podpisujących takie kontrakty otrzymuje zada- 


bowiem chwyciła go kurczowo za ręce i przycią-. 


; czeć i zaalarmować sąsiadów. a. 
córką wywiązała się smiertelna walka, kobieta ; 


Na miejsce ustępujących weszli do komitetu 
pp.: Teofil Waligorski, b. poseł, oraz Michał Bo- 
gowski, radca T. K. Z. 

(Telefonem). 

Dziś odbywają się wybory pełnomocników 
w fabrykach. Agitacya ożywiona. 

Do godziny 1*/, po południu spokój nigdzie 
nie był zakłócony. O ile znane dotychczas re- 


zuliaty, zwycięstwo odnieśli narodo- 


wey. TE 
~ Z KRÓLESTWA. 

Pożar. Ze Zdunskiej Woli otrzymał. «Weg» 
onegnaj wiadomość z ostatniej chwili, że w nocy 
wybuchł tam grożny pożar. Cala ulica poszła 
z dymem. Setki osób, kobiet i dzieci, straciły dach 
nad głową i leżą na ulicy pod gołem niebem. 
marzła, przez eo nie można było gasić ognia. 


Wiadomości zamiejseowe. 


Samobójstwo ojca na grobie syna. Z Pol- 


SE P POR PE A5 a; | skiej Ostrawy na Śzląsku donoszą o tragicznym 
Nastały czasy lekceważenia sztuki polskiej..  wyaqku: Zrozpaczony Śmiercią syna, studenta 
: politechniki wiedeńskiej, starszy inżynier, Ema- 
wiecze żywot smuiny i bliską nuel Balzar, trzykrotnie strzelil do siebie z re- 


wolweru przy zwłokach syna, raniąc się ciężko. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło nieszczęśliwego do 
szpitala, Stan jego jest beznadziejny. © | 

Oszust ageatem hakaży. Niedawno zjawiły 
się w gazetach niemieckich rzekome rewelacye 0 
„spisku polskim”, pełne kłamstw i falszów roz- 
myślnych. Obecnie stwierdzono, że rewelacye te 
są dzielem b. komisarza policyi, Peschmanna, 
z Gniezna, którego za oszustwa złożono z urzędu 
1 obecnię przebywa w Zurychu. © 

Szalony starzec. Z Gorlic piszą do „Kurye- 


cno drzwi chaty i, wziąwszy do rąk tłuczek, uży- 


wany do gniecenia ziemniaków, przystąpił do ło- ` 
ża córki, która spała razem z trojgiem dzieci. . 
Mąż jej, a zięć starca, bawi w Ameryce za Za- ; 
robkiem. Szalony starzec uderzył córkę tak sil- : 


nie w głowę, że ta nawet nie miała czasu krzy- 


gnęła do lóżka. Starzec pokąsał jej ręce aż do 
krwi, tak, że musiała go puścić, w tej chwili zaś 


ojciec ugodził ją jeszcze dwa razy tak silnie, że 


| zad 


czaszka pękła i mózg rozprysnął się po całej 


chacie. Nieszczęśliwa skonała natychmiast Star- 
ca aresztowano i osadzono w więzieniu, dni je- 


go jednak są policzone. 


ZANE 


| RZEP SARZE. 


Między ojcem a ` 


dotkniętych lokautam. 


i Leonard Blaszczesyński 60 kop. — Pozostało z ra- 
chunku przy koleżeńskiej kólacyi po l-em felczerskiem 
zjeździe w Warszawie 3 rh. 80 kop. — Józef Pietruszka 
' 1 rb. 15 kop. -— Ksawery Jezierski, z powodu 25-iecla 
, śląbu, 3 rb. sy 

, Do rozporządzenia komitętu obywatelskiego bazpar- 
tyjnego: Rzemieślnicy i robotnicy depóź i wydziału dro- 
gowego stacgi Sosnowiec 31 rb. 82 kop. 


"OFIARY. 


Na monstrancyę w Strykowie. 
J. Kłódkowski 10 rb. 
Na kościóć w Dobrej. 
J. Kłódkowski 5 rb. — Bazimiannie $ rb. 
Na Macierz Szkolną. 
J. Kłódkowski 5 rb. . i 
Dla chorego ucznia Kaufmana, zamieszkałego 
przy ulicy Nawrot 836. 
B. J. 1 rb. -- Bozimiennią 1 rb. ~~ Mikołaj S. 1 rb 
| Dla najbiedniejszych. 
(do rozporządzenia komitetu obywatelskiego). 
B. J. 1 rb. | 


Dla rodziny zabitego Michalaka. 
Z powodu przegranego zakładu J. L. do A. P. 20 k. 
Dla robotników (bez różnicy przekonań), pozba- 
wionych pracy z powodu lokautu. 


Maszyniści Kolei elektrycznej łódzkiej złożyli 128. 
ruble 337/, kop. i dac 3 


Petersburskiej Agóncyi Telegraficznej 
i własne. | | 
i 


Petersburg, 28 stycznia. O  przedterminowej 
ewakuacyi wojska rosyjskiego z Mandżuryi, Naj- 
jaśniejszy Cesarz doniósł telegramem osobistym 
bogdychanowi chińskiemu, jednocześnie wyrażając 
' życzenie dalszego utrwalenia odwiecznej przyja- 
 Źmi pomiędzy Rosyą a Chinami, oraz wyrażając 
pewność, że prawa poddanych rosyjskich w Man- 
dżuryi będą uszanowane. W odpowiedzi bogdy- 
chana na Najwyższe Imię wyraża on radość z po- 
wodu decyzyi rządu rosyjskiego, świadczącej o 
dobrych stosunkach sąsiedzkich, 60 umacnia przy- 
jaźń obu mocarstw. Jednocześnie telegram dono- 
Si, że władzom mandżurskim wydano rozkaa u= 
, Szanowania praw i interesów poddanych rosyj- 
: skich. Odpowiednie zawiadomienie o wyprowadze- 
„niu wojsk rosyjskich z Mandźuryi poslano rządo- 
. wi rosyjskiemu. Wywoiało to w Tokio nader' do- 
_ bre wrażenie, Widzą w tem szezere chęci Rosyi 
: do zachowania pokoju. > ROEE OE 
; Petersburg, 28 stycznia. Zaprzeczono ttu wia- 
. domości, jakoby prezes rady ministrów rozesłał 
do gubernatorów sekretny okólnik, aby skonf- 
-Bkowano w dzień wyborów wszystkie pisma po- 

stępo we. | REKE 

Petersburg, 28 stycznia. Coraz częstsze wy- 
padki ujawniania na szpaltach pism rozporządzeń 
rządowych, których sfery rządowe nie chciałyby 
podawać do wiadomości publicznej, spowodowały 
_liezne śledztwa, w celu wykrycia autorów, Kilku: 
* osobom, podejrzanym à informowanie pism, pole- 

cono podać się do dymisyi. | | 

Petersburg, 28 stycznia. Rezultaty wyborów 
' z kuryi robotniczej w calem państwie dały wię- 
' kszość wyborców z lewicy. W kilku miejscach 
aresztowano mówców na zebraniach wyborczych 
robotniczych, m Ry. 8 W 
; Yetersburg, 28 stycznia. „Rnś* pisze: Wezo- 

raj dokonano wyborów pełnomocników vobótni- 
czych w tych zakładach przemysłowych | fabry- 
kach, w których. nie odbyły. się. wybory. przę- 
szlym razem. Wybrano 127 pełnomocników, w któ- 
rych 42 socjalnych rewolucjonistów, 34 soeyal- 
nych demokratów, 43 bezpartyjnych, 4 kadetów, 
. 8 dzikich i 11 z prawicy. | ma | 
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4d... Petersburg, 28 stycznia. Przy wyborach. z ku- 


è ryi posiadaczy ziemskich wszędzie daje się żau- 
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ROZWOJ. — Wtorek, dnia 29 styeznia 1907 r. 
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(ważyć liczny napływ do ürü wyborczych ducho- ; ezora wydobyto stó trupów. Jeden: za świadków > 


wieństwa i brak innej kategoryi wyborców. 


+ Wat 


 Białjstok, 28 stycznia. Płonie wielka fabry- | 


ka Lafantera. Wszystkie oddziały fabryczne ogar- 
nięte piemieniami. | 
Biażystok, 28 


do szczętu. Maszyny wszystkie zniszczone. Wy- 


padku z ludźmi nie było. Straty olbrzymie. 400 


robotników pozbawionych zarobku. 
| Kijów, 28 stycznia. Lichomskij, który przed 
kilku tygodniami zabił swojego brata i śmiertel- 
mie pofanił swoją babkę w celu zrabowania 8-iu 
rubli, dręczony wyrzutami sumienia, oddał się sam 
w ręce wladzy. | | 
Qdssa, 28 stycznia. Wieczorem na ulicy Roż- 
destwienskiej zabito dozorcę policyjnego. 
"Zrana zabito robotnika, należącego do Zwią- 
zku prawdziwych rosyan. 


stycznia. Pożar w fabryce La- ; 
fantera zaczął się od suszarni. Fabryka zgorzała | 


RER EEE 


; ezynił. 


'brał sobie życie anarchista, podejrzany o udział ` 


'w napadzie na kantor firmy Kussina. 


W bliżkości kancelaryi naczelnika miasta za- ` 
CDL y 


bito kapitana żeglugi rosyjskiej, Sienkiewicza. Za- 
bójcę, robotnika, ujęto. 

© (desa, 28 stycznia. 
kiewicza, dowódcy «Cesarzewicza Jerzego», doko- 
nano w pobliżu kantoru Towarzystwa rosyjskiego 
4 kancelaryi naczelnika miasta. Sienkiewicz szedł 
do kantoru. 


sie dalszego pościgu, jednego zabójcę raniono cięż- 
ko, drugiego. lekko. Komitet sirejkowy maryna- 
rzy w: wydanej 
Sienkitwicz zawiadomił generał-gubernatora o nie- 
pewnej postawie załogi <Cesarzewicza Jerzego», 
w czasie napadu: zbrojnego na Kaukazie. Komitet 
strejkowy oświadczył, 
gunąć:. | | 
Wykryto mieszkanie spiskowców, socyalnych 
demokratów. W czasie rewizyi znaleziono tam 
pieczęcie zarządów mieszczańskich różnych miast, 
oraz blankiety paszportowe. Aresztowano dwie 
. . „fyfis, 28 stycznia. Wieczorem na ul. Ganow- 
skiej, w czasie zwyklego ruchu, dwunastu: uzbro- 
jonych ludzi otoczjło syna milionera Armanea, 
ucznia 8 klasy gimnazyum, wsadzili go do powo- 
zu i wywieźli niewiadomo dokąd. 


_ „łrkuck, 28 stycznia. Splonęly koszary zarzą- „linguskim wybrano 17 pelaomocników. 


du iniendentury. 
„Berlin, 28 stycznia. 


pracownikiem „Frankfurter Zeiiung* powiedział, 


Zabójstwa kapitana Sien- | 


Zabójcy dali do niego trzy strzały, . 
któręmi go zabili, poczem zaczęli uciekać W cza- ` 


niedawno proklamacyi głosił, że- 


że Sienkiewicza należy u- 


| Członek pruskiej izby ` ; a ga 
enda Taraf Kodcialaki M T )i 27 stycznia wynik bor | . 
panów,. Józef Kościelski, w rozmowie ze współ- . 25, 26 i 27 stycznia wyniki wyborów pelnomoc 
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że polacy nie myślą o oderwaniu się od Prus. . 


Obecny antagonizm wywołało wyłącznie postępo- . 


wanie rządu pruskiego, który dopiął tego, że po- 


mieniłi sią na rusofilów. | 
_ Polityka pruska idzie na rękę radykałom; 
umiśrkowani powstrzymują jeszeze radykałów, 
ale nie wiadomo, czy długo będzie im się to uda- 
walo.. , 
„Polacy nie 
'tralizacyi władzy, żądają jedynie, aby postępowa- 
no z nimi, jak z obywatelami, posiadającymi ró- 
wne, prawa. | 
Te 


heran, 28 stycznia. Medżilis uznał za nie- 


istniejące wszelkie nadania gruntów państwowych, 


dókonane przez zmarłego szacha, po. ogłoszeniu 
ikonstytucyi i postanowił zbadać odpowiednie do- 
kumentj. o SE "e 

„„, Londyn, 28 stycznia. Znany polityczny dzia- 
acz. Fejier. wygłosił w Wolwerhompton mowę, 
'w której powiedział, że położenie narodu angiel- 
skiego wymaga poprawy, ale należy nader prze- 
zornie wybierać pomiędzy środkami, proponowa- 


nemi przez idealistów z jednej, a przez secyali- ; 


stów z drugiej strony. W Anglii powstała dość 
'wplywówa.partya, która żąda oddania calej pro- 
dukcji z rąk osób prywatnych i spółek w -fTęce 
skarbu. Fejler gorąco protestował przeciw takim 
żądai | : 
KATASTROFY ŻY WIOŁOWE. 
|.  Honkong, 28 stycznia. W czasie burzy zginę- 
ło 50 statków. Cały port pokryty resztkami roz- 
ibitych statków. Sądzą, "że zginęło około stu lu- 
dzi. Z europejczyków nikt jednak nie zginął. 
Saarbrücken, 28 stycznia. Według informacji 


zarządu kopalni Reden, pod Neunkirchen (okrąg - 
imadreński), skutkiem strasznego wybuchu gazów : 
wK zginęło przeszło stu górników. Do wie- ` 


UD, 


W. 


dobijają się autonomii mimo swo- | SZe%S: AE : 
i a rh. ea ać | . Éa a p ; 1 rEBISTO: 7 ko 
je właściwości narodowe, są zwolennikami cen. | { nich monarehistów 130, umiarkowanych .47. 
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naocznych katastrofy twierdzi, że zginęło 125 lu=;; 
pozostało jeszcze co najmniej 300 ; 


dzi. W szybach 
ludzi. | 
Ostersund (Szwecya), 28 stycznia. 


znaleziono dziesięć trupów ludzi zmarztych. 


Saarbiicken, 29 stycznia. Na razie ze znajdu- ; 
' jących się w szachcie Reden udało się ocalić tyl- | | 
ko 54. Do godziny 5 wydobyto 77 trupów, po- | 


czem w szachcie rozpoczął się pożar. Oddziały 


ratunkowe odwołano, które zaledwie zdążyły wy- 


dobyć się na powierzchnię ziemi, gdy w szachcie 
nastąpił wybuch, który nikomu szkody nie. przy- 
Władze obradują nad środkami zatamo- 


my | i |. ; wania pożaru. Trupów rozpoznano 24. 
W czasie pogoni, w zaułku Karetnym Oode- : ` 


.. Lans, 29 stycznia. W drugim szybie kopalń 
liweńskich nastąpił wybuch gażu. Krążą pogłoski 
o zabiciu kilku: robotników. Z 812 którzy rano 
zjechali do kopalni, nie powróciło dotychczas 0- 


koło 50, prawdopodobnie zajętych roboiami ratun- 


kowemi w głębi kopalni. 
DZIENNE. 


Petersburg, 29 stycznia. W fabrykach i za». 


kładach przemystowych okręgów podmiejskich m. 
Petersburga z 37,478 prawyborców zgłosiło się 
33,167, którzy wybrali 92 pełnomocników, w ich 
liczbie 79 rosyan prawosławnych, 11 polaków ka- 
tolików i 2 estończyków wyzńania luterańskiego. 
Wszyscy należą do partyj lewicy. 
Wybory pełnomoeników z kurji 
sności rolnej daly następujące. rezultaty: W gub. 


tambowskiej wybrano 17, wszyscy umiarkowani; : ra ; Raum h a 
w gub. penzeńskiej w pow aea E ae koledzy i panna, którym bandyci, grożąc rewolwe- 
ZA sA > rami, rozkazali nie ruszać się, dopóki powóz z u- 


„ jętym Aramancem nie zniknie im ź oczów. Od 


rańskim 37 pelnomocników, z. nich 21 umiarkowa- 
nych; w gub. pskowskiej w pow. ostrowskim i tro- 
peckim 11 pełnomocników; w gub. mińskiej w po- 


wiatach borysowskim, mozyrskim i ihumeńskim wy-. 


brano 86, z nich 19 monarchistów i 67 umiarko- 
wanych; w gub. grodzieńskiej w powiatach sokol- 
skim, słonimskim i białostockim wybrano 100, z 
nich 69 umiarkowanych; w. gub. kostromskiej w po- 


Wczoraj, | 5 
o godz. 6:ej wieczorem, odezuto w zachodniej  Ę 
części prowincyi Emtlandu, silae uderzenie pod- ję 
: ziemne, trwające 45 sekund. E 

Berdiansk,.28 stycznia. Po śnieżnej burzy, : 
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rasta ang PM PDA WEG ED PEC 


astrachańskiej w powiecie jenotajewskim wybrano 


1 umiarkowanego; w gub. witebskiej w powiecie 2o inmenin: 
59; & A ii śmiertelnie wystrzałem z rewolweru dr. Chula- 


Fetersburg, 29 stycznia. Pod'ug depesz z dni 


ników zgromadzeń włości, robotników i drobnych 
właścicieli roinych są nestępujące: 


' partyjnym. Złoćzyńcy zbiegli. 


eeen 
ef rd 


Podziękowanie. 
Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajo- 


mym, którzy cdprowadziii drogie szeżąiki ná- 
szego męża i ojca | a 


Ś tp 


A Gustawa Adolfa 


szczególnie ks. pastorowi Gundlachowi, oraz 
wszystkim tym, którzy w tych bolesnych chwi- 
lach nieśli nam słowa współezucia, składamy 
serzeczne podziękowanie. za 
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_Żoma i oórka. 


p NOROWNICĄ WA RE VEA RE RER i VRAE x 
ki: W pow. żydrańskim od 9 fabryk wybrano- 9 


pełnomocników, z nich 4 monarchistów. Wybory 
odroczono w 2 fabrykach. W Kałudze odbyły się 
27 b. m. Wybrano 2 umiarkowanych. SO 
- Petersburg, 29 stycznia. Prezes petersburskie- 
go sądu wojenno-okręgowego general-lejtnant Ryl- 
ke mianowany został głównym prokuratorem wo- 
jennym i naczelnikiem główaego zarządu wojenno= 
sądowego. R Pe, waż a 
„ Tyfis, 29 stycznia. Około Chachanzy w po- 
wiecie zagnezurskim odnaleziono przy poszukiwa- 
niach zagrzebane trupy trzech strażników, którzy 
przepadli beż śladu w jesieni wraz z peczią, kon- 


wojowaną przez: nich do Symferopola. : 
Tyflis, 29 stycznia. Terroryści zabili kupca 


drobnej wla- Chazanowa, który odmówił żądanej od niego gu~ 


my. Przestępców ujęto na miejscu zbrodni. ` 
Z uczniem gimnazyum Aramancem szli jego 


Aramanca ' zażądano wykupu rb: 50,000. * Poszu- 
kiwania bezskuteczne. RADA DAĆ 

. Wieczorem na ulicy raniono salwami z re- 
wolweru, nadzorcę oddziała ochrony, Melugonowa 
1 towarzyszącego mu policyanta oraz dwóch prze- 


Skodniów. Korzystając z cjemnóśgi, strzelający 
wiecie wybrano 6, z nich 5 umiarkowanych: w gub. FEP SZA 
y , y & 


ipla, 29 stycznia. O godzinie 1 w południe, 
przy wyjsciu ze szpitala kolejowego ranny został 


dow, popularny człowiek i dzialacz społeczny. 
Przypuszczają, iż zamachu dokonano na gruncie 
Komunikacya na 


. drodze wojskowej czetyńskiej, wskutek głębokiego 


w gub. orlowskiej i pierwszy stopień wyborów od ; 


włościau skończone. 197 włości wybrało 394 peł- | sa oowia Mikolaja L° w kiórej w droc siar. 


nomocników, z nich monarchistów 40 i umiarko- 


wanych 296. W gub. kałuskiej w powiatach ży- 


drańskim, zaruskim, masalskim, borowskim i mien- i 


sn 


W gub. jarosiawskiej w powiecie wyszkińskim 21 


włości wybrało 4% pełnomocników, z nich 5 mo- | z. oem 2 Kariah PO. | 
narchistów i 87 umiarkowanych. W gub. besarab- | „dzy Dubelnem a Karlsbandem 14 rybaków kra 


skiej w powiecie chocińskim 12 włości wybrało 
34 pełnomocników, z nich 5 monarchistów i 19 
umiarkowanych. | AE Sz. 

' Petersburg, 29 stycznia. W Moskwie na pod- 


stawie otrzymanych urzędowych danych odbyły się. 


wybory w 250 fabrykach i zakładach przemysło- 
wych. W 311 wybrano 318 pełnomocników, z nich 
191 monarchistów i umiarkowanych. W 39 zakła- 
dach przemysłowych wybory nie odbyły się wo- 
bec utraty przez robotników praw, wyjazdu do 


miejsc stałego zamieszkania, zamknięcia fabryki, | i renta państwowa : 


niezgody wśród robotników. 


W gub. moskiewskiej z 275 przedsiębiorstw ' 5 


MA 


EEE 


ROP 


przemysłowo-fabrycznych wybrano 277 pełnomoc- ` 


ników. Wedlug danych urzędowych pośród nich 
wybrano 262 umiarkowanych. l . 

W gab. taurydzkiej w 7 przedsiębiorstwach 
przemysłowo-fabrycznych i w porcie sewastopol- 
skim wybrano 7, Wybory pełnomocników drobnych 
właścicieli rolnych skończone. We wszystkich po- 


, wiatach gub. kijowskiej wybrano 520, z nich 298 
monarchistów i 22 umiarkowanych. W gub. psko- 
"wskiej w pow. porochowskim wybrano 6, z nich 


2 monarchistów i 1 umiarkowany. | 
Fetersbury, 29 stycznia. Wybory pełnoeników 


„robocia uczniów, 
: BR ; -„.3-, | nabitą melinitem. Bombę „znaleziono, gdy lont 
czewskim 938 włości wybrażo 186 pełnomocników, : przy mej już się tli W | 


„A OPAT PEAR 


| SZW PPR wish Lay f ; śniegu, przerwana. * 
Wybrano 2,927 pełnomocników, z nich monar- || "gy o 


' ehistów i skłaniejących się ku nim 1,167, a umiar- | 


Jacy przestali cznó nienawiść do rosyan, a za- . kowenych 790. Wybory pełnomocników włości 


Wrocław, 29 stycznia. W czasie mrozów 


: w tygodniu ubiegłym, na Szlązku , zmarzło około 


30 ludzi. - DE : 
Odesa, 29 stycznia. W lokalu szkoły handło- 


szych klasach: zawieszono lekeye wskutek. bez- 
znaleziono 7-funtową bombę, 


l ; Wybuch mógł poczynić 
olbrzymie. spustoszenia. © JSW JS ae. A 
Ryga, 29 stycznia. W zatoce ryskiej, pomię- 
uniosła na pełne morze. Z Rygi odpłynął: łamacz: 
lodów komitetu giełdowego z parostatkiem pry- 


„watnym. Jest nadzieja ocalenia rybaków. Wszę- 


dzie na wybrzeżu rozpalono stosy w celu wska- 
zania parostatkom kierunku. E e 


ORC aaa a a OE RTZ EYE ae 


Giełda warszawska. 
(Telefonem). e 


aehan mee T ner m 
wo rrr w TA 
y TMINN 


ofiar || tran. 


[zai onar iran 


; -= || 74.00 1173.00. 1/73 50 
: 5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. ||[91.50 || 90.50 || —.— 
Braku, o» z 1906 r: || 86.60 || 85.80 || 86.15 
4% listy ziemskie . . . . „ -|8060 1179.60 ||—— 
"4% listy złemskie +» - 189 60 188.75 1189.25 
` 4aj4% listy zastawne m. Warszawy -||83.25 ||82.30- 482.80 
` 5% » kid » g 9 00 88.25. | 88.70 
4 o» » » Lodzi - mm || mym || mo 
55 » » zd wo ee paea || „mo 
Akcye Banku handlowego w Łodzi |—— ||—— || — — 
Pożyczka premiowa I-ej emisyi 360 1.352 || —— 
S s l-ej emisyi 280 || 272 || —— 

| „` Szlachecka, . . . 230 222 I — — 
Lilpopy ~ * * » + A 515 ||505 |--—— 
Rudzki + . » * k a a . 415 3 405 Gn onn 
Starachowice +... noa a «i „ „ || 125 420 |-—-— 
Putiłowskie . - a « » » a , 881/, || 873/ą || ——— 
Czeki na Berlin ara Aa A [46.60 ~= || 46.524 


robotników gub. kałuskiej dały następujące wyni- - 


klad rtykolów smopalyt zk 


| EBiocjx 
© Rąpalanci it Irńlstno Polskie 


| Warszawa; Hetel Bristol, 
polecają 
Dźwigi „Otis“ 
Maszyny do pisania „Remington“ 
Wagi amerykańskie „Fainkasnkać 
| Biurka amerykańskie „„Berkyćć 
wWelocypedy amerykańskie Cleveland“ „Rawbior” 
. Szafki składane „Wernickeść 
- Kola pasowe drewniane 
„Lampy naftowe „Wellsa 
Segregatory pimperigl st | 
Zastępca na Łódź i okolice WE 
RB ŚL NEUMARK, ul. Benodykta R 2, 


PRZEGLĄD FILOZOFICZNY 


(X rok wydawnictwa) 


Pismo, mające zapawnione współpracownietwo wszystkich wybltntejszych pracowal- 
ków na pòlu filozofi; stawia sobie za zadanie: dawać wyraz oryginalaej polskiej | 
myśli filozoficznej 4 odzwierciadjać ruch filozoficzny za granicą. 


Nowi -prenumeratorzy, którzy Premium wyjątkowe 
nadeślą całoroczną pronume- 
ratę ‘na rok 1907, otrzymają 


autorów, a mianowicie: 


Go to jest filozofia? 
Herbort Spencer. | 
immanuel Kant (dwa tomy). 
Przyczynowość. | 
Mietoda w etyce. 
"W rażie wyczerpania tomu, poświęconego Spemoerowi, nowy prenumerator o o~ 


trzyma tom poświęcony Energietyce. — Premium jest do odabrania w SERI 
Koszta przesy głki premium na prowincyę wynoszą rub. I kop. 54 


` „Przegląd Filozoficzny: kosztuje rocznie: 


w Warszawie rb: 4, z przesyłką pocztową rb. 5. Zeszyt pojedyńczy rb. i kop. 56, 


Adres .Redakcyi: Warszawa, ul. Nowogrodzka 40. Telef. 16962, 
Redakcya otwarte od godz. 5 do 7 wiecz, 


176-8-3- Redaktor i wydawea: Dr. Włądysiaw Weryho. 
0 A O CZY REAR 


- Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszeni” zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej. 


sześć książek 


Z których każdą poświęcona jest jednej materyi w opracowaniu kilku: 


| 
| 
| 
| 
| 
d 
T 


ZE 


OGN m 


f Specyalista chorób wewnętrz: | 


l 
: 
$ 
? 
| 
| 


Łódź-Fabryczna w dniu 4 lutego now. st. 1907 r, o godz. 10 rano na za- , 


sadzie $ 40 i 84 Ogólnej Ustawy Rós. dróg żel. będą sprzedane z głośnej 
lioytacyi niewykupione przez odbiorców. towary, przybyłe w miesiącu 
grudniu '1907 r. za frachtami; Granica 19685 śliwki suszone, A. Ham- 
burger; Kiercz 1512 pikle, S. A. Liwszyc, Warszawą W. 140064 spiry- 
tus drzewny, G. Wejnberg; Krasnoje 1684 flaki solone, Krasnowski; Mo- 
skwą tow M. Br, 80677 konfitury, T. A. Kudrjawców; Kiszyniów miasto 
3409 i. 38410 wino, Br. A. S. -Dubińscy; Kiszyniów. 34940 wino, I. Goldens 
sztejn, Kiszyniów 63698 wino, Ch. Buksdorf; 
109208. ogórki solone, Ruff; Petrowsk port, WŁ 13576 wino, 
żew; Wiaźma 2097. dędliny, A. G. Miedwiediew; Granica W, 
tw. Leon Rappaport i S-ka; Aleksandrów 66847 bawełna wagi 7 pudów, 
odbiorca. Berliński. 


W. razie, (gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 


B. Farad- 


skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 6-g0 lutego. 


now. st. 1907 r. o godzinie 10 rano. 


Charków tow. K. Ch. S. 


aa YORKA IRANRA AE RWIE AE EAE | MATA a 


8181 cebula, ` 


| 


Przyjmuje od g. 8—11 rano, 0d 5—81/, 


„182 3-1 


Założyciele Sizzi GIE Sracówaków NOTARYATU m. Łedzi, 


ninieiszem zawiadamiają, iż organizacyjna zebranie tegoż Stowarzyszenia ode 
będzie sią w dniu 31 stycznia r, b. e godzinie 71/, wieczorem w lokalu Stowarzy- 
szenia Majstrów Fabrycznych w Łodzi przy Nowym Rynku ni. 6. 


Porządek dzienny zebrania: 
Sprawozdąnie założycieli; 
przyjmowanie członków 4 wpisowego; | 
wybór przewodniczącego ł odczytanie ustaw WI; 
wybór 6 ciu członków zarzadu 1 3-ch członów Komisyi Rewizyjnej; 
wnioskt członków i rozpatrzenie takowych, 


, Apgłelka i dwie franeużki poszukują 
lekeyj za obiady. Biuro ar Aa 


kowska 92 (partar). 1 
zarra rotunda z angorami «a. Sprze- 
> za 10 rub „UL e i 42 


spacyalista_ chorób uszu, | 
| 
| 
| 
| 


mosa i gardła, 


4-30-16 Konstantynowska li m.ö. 
Przyjmuje od 8—9 r. i od 5—8 po poł. 


Choroby weneryczne, 
gag ah i skórne 


Ks odda panino za rubli 5 raledięcz: 
nie, niech złoży ofertę pod lit dJ. “K. 
w adm. „Rozwoju“. 129-—3—2 
Kentor M untor służących. Piotrkowska 92, Ww 
podwórzu, ma do umieszczenia dwie 
kucharki z długoletniemi świadectwami, 
niąńkę z ośmiolłetniem świadectwem.. 
179—3-—1 
Kocharka z 8 letnią dziewczynką, zdel-- 
na z dobremi świadectwami poszukuje 
miejsca. Mikołajewską 22, stróż wskaże. 


Żachodnia MR 33 


a (obok Jombardu akoyjnago) F i 174—3—i 
a panów od 9—1 i od 6—9, dla dam : F'ekcyi udzislam tanio. Widzewska 86 
od 5—6 po poł. W niedziele ad 9—1 i | L na 2. . AA 156—25Ww==Ż 


od 3—6 po poł. 1141r96 | R s Sian prawie nowe, bę- 


za 16 robit. Dzielna 28 — — 9. 162-3-2 | 
lkosz iela lekcyi 
Choroby OZGA i dziecięce ep a j 
(sp. gorączkowe, zakaźne) 


śpiewu t gy na fortepianie. Osoby 
konstantynowska 7, 1415-r-42 


niezamożne, obdarzone wybłtnym talentem - 
Godziny przyjęć od 9—10 i od 5—7-ej. 
AJ AW ne 


DRA avesat -c 


korzystają z ulg w opłacie. Widzewska 
36. 1T0mde=2 
i Mm na fortepianie udzielam u sie- 
bie lub na mieście, 30 Kop. godzina. 
Widzewska 104 m. 31. 31081 
auGzy Nouczycielka z patentem Konserwator.: 
tej Warszawskiego — udzieła pren 
} gry fortepianowej. Oferty . —. 
pian“ prosżę: składać w adm. 


Specyalista <ióróh nazu, nosa, 
" krtani i gardła 
Przyjmuje od godziny 9'/97-11-0] Zrana 
i od 4—7-ej wieczorem. 
Mikołsjewska Æ, obok Dzielnej. 
76%r106 


E 
184—230W-—2 
iedrogo robię sukaie, bluzki. Przejazd 
Nas m. gio piętro. t611—r.—82 
Ozi Folwark pod Zdaunską Wo- 

lą. wydzierżawię lub sprzedam. Wis- 
pat u Trapi stacyi kaliskiej, 
pana Ryrno. | 1182-31.2 
ARA chłopiec na posyłki. zd 
Bger, Główna nr. 11. 5 2 
otrzębna panionka od lat 13—14 do 
Paaa katżay kamizelek. Piotrkowska 
167—3m3 
i naun PATA Se. 
Ro —4 pokojów z wygodami, pomię- 
dzy Piotrkowską, Andrzeja, Długa tKon= 
| jeeli" Qferty w w adm. „Rozwo-: 
81-81 
DozsoY subiekt falczerski, Bałucki 
Rynek domu Nr. 5, do zakłada B 
: Kocihskiego. 1 172—=Sar=l; 
papiery sądowe pozostawiono w tram- ` 
waju Zgierskim 24 b. m, wieczorem: 


Przyjmuje od 5-6 po peł. | 
CEGIELNIANA 53. Łaskawy znalazca zechce oddać wW po” 
czękalni łódzkiej, 1000—3—1 


| 

U. U ED | Ie 
Nawrot Nr. 13 |P 
E 
| P 


Gharaby skórae, waneryczna i meczopłciowa ; 


wiecz. a 469 69-r-14:7 


Dr. Goldblum 


mych i nerwowych 
powrócił. 


| | pozukwą a szycia w domach | prywat- 

: 1786—21 

: i łowane . t jeden 
BE! kkotaj wska aa M. e | 

| É A AERTS fi lona nr, 12. Bop 1 

| krzynie (kisty) do ny NĄ > 


j | m wo- Targowa nr. 14 m. 15. 
Hin | | Pi Pokój (RSE WIĘ Zien 
177- 
— daùski, Krótka 11. 


k: Ue 


wszy Polską Szka i a 
JU w Lodzi, poszukuję korope yeni; Gia 

; Główna : 88 mdb. || | PATBrdoQ 
abu Pi | Tresei CZAR  szkoży handlowa e | 
poszukaje korepetycyi i przyspasąbia 
W. Wieczorkiewicz {i do sgkól za Ba aeee pr YABgTOdA- 
| niom, Uprasza stę siadać oferty w „Roze 
| woja“ dla Wael. G. 2130—d-34 


ARED] Paser RESA TOE, strzyżony Jak - 
pudei, na lebku czarna plama. Łas- 
kawy znalazca raczy odprowadzić Za ne- 
grodą ua aa ul. Feńską nr. 329 m.9. 16448 

“7 araz Że potrzebni ludzie w starszym wie” 

ku z ksucyą do sprzedaży gamet, Wias 
domość Zachodnia 26 w sklepie 16338 
g reing paszport na imię Ludwiki Mye 

Siakowicz, wydany z gminy krs, 
ON lai 169—3-2 
VEDRA karta od Pasz porta Ti imię 


litnłajowska 6 a, 


Roboty okida starannie i akarat- | 
` nie podług najnowszych fasonów, 


"DROBNE | OGŁOSZENIA. 


Nauczycielka a ukończeniem wyż- 


AA) Abracham, f 

szych kursów pedagogicznych — Marty m ana 7 fabryki 
, udziela lekeyi literatury EE 0W- ras VUE AGA 
: sgechnej i historyi sztuk pięknych. Może "Potrzebna w "dobrym Stanie" 


Przejazd 14 (parter) 


Obecnie zaś jest do sprzedania z wolnej ręki 217 pink sukna 


czarnego z przesyłki Grodno Łódź-Fabr. 33142, 


(134—1. 


u siebie urządzić komplety. Wiadomość 
w biurza nauczycielskiem Rościszewskiej 
PP Warion 16638 
A. Btaucgą dla uczniów, Mikołajewska 

* nr, Fa „Po oficyna M piętro mie- 
szkanie 1 2492—8--—7 |. 


używana 


lekomobila 


; Jab maszyna leżąca, ną 24—30 koni. - w. 
Targowa 29, Manugianioz „ARES. 


w tówesx. 
| 
| 
l 


RR 


ZATWIERD ZONE 


przez 


S TERYUM SKARBU 
Męskie i Żeńskie 


„Półroczne podaj Buchalteryjne 


MINIE 


w Łodzi, Południowa Nr. 20. 


O AAA AMAN A PP GE OOO GRĄ WO AO OO OO PO DOLA OEOODOEDE PANA 


OGLOSZENIE. 
Benpol się zapis ga aji M 


Ji który trwać będzie do 
E 14 stycznia 1907 roku 

to jest do dnia ropoczęcia wykładów. 
Kancełarya otwarta codziennnie od 6 po poł. 
|| do 9 wiecz. 
i Wykładane s3 następujące przedmioty: i 
F arytmetyka- handlowa; buchalterya pojedyńcza, po- jĘ 
BH dwójna i amerykańska w zastosowaniu do różnych jj 
|| branż kupiectwa; koresponiecya: polska, rosyjska, jj 
{| niemiecka, francuska i angielska; ekonomia polity- 
B || czna; prawo handlowe; stenografia i kaligrafia. 


Zarządzający kursami. 


J. Mantinband. 


si Tae 
tadż wi AA 


BAC 


R 


Piotrkowska dom Tischera . 


Nè. 124. 1 piętro. 


Pierwsza Crześciańska Lecznica ` 


chorób zębów i jamy ustnej 
„otwarta: od 10 rano do 7 wieczór. Konsultacya 25 k., zęby 


| sztuczne od rb. 1 kop 50i wyżej. 
Ne. 124. | b. 124. 


p l 
Reperuje i przerabia zęby sztuczne. 1613126: 


_ Piotrkowska dom Tischera 
__Ipiętro. 


Ogłoszenie. a 


Droga Żelazna Warszawsko - Wiedeńska zawiadamia 


że 


niniejszem, 
poczynając od 10 maja r. b. na zasadzie artykułów 40 i 90 Ustawy O- 
gólnej dr. rosyjskich, odbędą się sprzedaże z licytacyi zaległych towarów 
i bagaży, które przybyły do miejsca przeznaczenia do dnia (17) 80 listo- 


pada 1906 r.'i nie zostały zabrane. Również sprzedane będą i przediio- 
ty zagubione przez pasażerów. Wykazy szczegółowe wszystkich tych to- 
warów i bagaży ogłoszone w NM Mó, Ti 8 „Warszawskich Gubernial- >; 
nych Wiedomostiej*. Nadto takież wykazy Ww postaci afiszów, wywieszane 
będą n na każdej ze stacyi wysłania i przybycia towarów i bagaży. | 129-3 


i 
| 
H. OTTO i S. PORADOWSKI ai "| 
| 
al 
E 
j 


Wsłączni Reprezentanci Zjazdu gorzelników na gub. Piotrkowską i Kaliską 
Łódź Krótka Mr, 9, 


Otwarty został 
hurtowy i deta- 
liczny PODODOGOONOE 

oraz artykułów technicznych do zastosowania spirytusu. 


Jednocześnie rozpoczęto zapis trwający stale od godz. 9!/, rano do 8-ej wiecz. | 
osób życzących używać spirytusu, celem wyjednania dla nich, pozwolenia od władz 
odnośnych, gdyż wobec ograniczeń od (1) 14 stycznia 1907 r., nikt spirytusu bez po: 
zwolenia nie otrzyma. Upraszamy o spieszne załatwienie tej "formalności. 121-103-1 


Potrzebne zaraz |SERKI ZIEMNE | 

"MIESZKANIE ' (zastępują masło) | 

w okolicach ul. Rozwadowskiej —złożono fir. Komorowskiej Zz Kowaliszek. | 

z 4 pokoi, kuchni i wszelkich wygód, z |. Reprezentant 

dwoma wojściami. Bliższe informacye | Edmund Bogdański, Krótka li. 

uprasza się osi w adm wake Nadchodzą codziennie świeże. 118122 
pë Jit. K. | 128—3—2 i 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd X 8. 


< Tad 


AEREE S e TAa A Sai TE A EAEG 


RENEE, 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 29 mA 1907 r. 


składające się z pięciu pokoi, 


. Borskiego. 


PIEKARNIA 


1-ej do 4-01- vo południu. 


SPIRYTUSU DENATUROWANEGO | 


| Choroby skórne, 


` od 11—1 1 od 4—7:),. 


Piotekowska 130. 


"kach i t. p. 
specyalną masą chemiczną. 


| | choroby woneryczne 


j kosztuje garnitur merynarkowy z 
| modnego Szewiotu. Palta zimowe 
| na wełnianej wacie od rb. 18. Kur- 
| tki z wełnianego grubego materyału 


| modne kolorowe od rb. 3.50. Wielki £ 
| wybór ubrań uczniowskich i dzie- © 
i cinngch po nizkich cenach w od- 
| dziale męzkim u 


EM LĄ SCHMECHLA, 
Łódź, Piotrkowska 98, 
Warszawa, Marszałkowska.130. 


z powodu wyjazdu do odstąpienia 


mieszkanie 


z wanną 
i wggodami. Tamże dò sprzedania, lam- 
py gazowe. Ul. Pańska 77, m, 8, u W-go 

| 127 —ż—] 


tO „BD 


brze prosperująca 
wraz z mieszkaniem, jest da wydzierża- 
wienia od 1-go kwietnia 1907 r. Bliższa 
wiadomość, 
ścicielki domu. 115—3—1 


Pokój Ironfowy 


elegancko «umeblowany, na I-szem 
piętrze, do wynajęcia zaraz za przystę- 
pną cenę. Długa 10 m. 7, I piętro. 89,21 


Posiadając daskonale. 


język francuski 


poszukuję jekci, Passąż Szulca nr. 4 
mieszkania 20  Zastać mnie można od 


94-12-38 


Dr. 


 specyali:ta chorób uszę, NOSA 
i gardła 


Piotrkowska 35 1586-1-29 


| przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po poł. 


w niedziele od 10—11 r. 


i 2—4 po poł. 
Grosglik 
powrócił 


uł, Zielona Ag 5, 
weneryczne 
i dróg moczowych. 


Od 8'/,—117/ r, 6—8 wiecz., panie 5—6. 
| po ek 


w niedziele i święta 9 r. 


do 1 po poł _1608— 13 


ii 


PN skóry; 
czowych i wenerycznych 
CEGIELNIANA 14 
(wejście od ul. Wólczańskiej) 3 
| 6—1- 


od 30-tu lat do-. 


ul. św. Andrzeja 18, u wła- 


Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą. 
Niycie szyb wystawowych, okien w domach prywainvch. w fabry- 
Frotercwanie posadzek, konserwowanie linoleum 
Mialowanie podłóg olsjno Sprzątanie 
miesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. 

Zabezpiecza mieszkania od kurzu zastosowując „PYŁOCHRJŃ, 

Zapewniamy jaknajdokłsadniejsze wykonanie robót. 


1 10 senblatt | 


tyka) W SSR, 80. |. si W; 


WO ORZEC SEO TEE A A A O ODW OTRYAD A EEEE AEDE OEE N A ŻY RZEKA PARY TCA DZE CEWEK LE ZE EO ZKE ŻY EAS E DE EEEE EEE EOAR a AAR 50M ZE EEN 
n e 


ż 


ad PwC WANA E „a CREDO RANCZA 


dróg woe | 


Redaktor i Wydawca Wa Czajewski. 


| Piotrkowska (32, 


przyjmuje od 9-ej 


„R ab rano. 


Piotrkowska 190. 


1.06-r-59 U 


powrócił 
i skórne 


godzin 11—1 i 3—7. 


przyj. 


| paroro ve ahea nr. 3. 695 )6,1-120 


Choroby iiorycna i skórne 


przyjmuje od. 9 do 10 rano ` 
i od 5-ej do 7-ej wieczorem. ` 


1331r52 


Dr. J. Grabowski 


` speć. chorób gardła; nosa i uszu 


~ _ przeniósł się na ulicą 
Rawrot mr. IA m. 5, 


i II-cia brama od roga ul. Piotrkowskiej 
4 przyjmuje codziennie od 4 do 7-ej pop. 
; w niedziele i święta od 4 do 5 pop. i 


E a | em. -141 


ef Michal Michalski 


Okulista 


ul MIKOŁAJEWSKA 22 
do 11-ej rano i od 


4-0} do 7-8) po poł,  1467-r29 


r. agoia Zartr-Gtremi 


POWRÓCIŁA ` > 

"Choroby kobiece i Akuszerja | 

| Piotrkowska 121 | 

ZIAJA" do 11 rano i od 3—5. popoł. 
= „502113 


Choroby wkóńne, wenery« 


czne i moczopiciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w., 
panie od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 
r. 1 od. 3—6 popok.. - 14201286 


Ulica Poludniowa Nr, 2 2. 


i. aey SLBERSTRON 


== POŁUDNIOWA Mo 24 = 
Chóroby skórne: i weneryczna 


Przyjmuje: od $—12 rano; od 5—8 po 
połud.; Panie: od 4—5 po poł. (Kosme= 
' MAE ke : 


zkozoby wenerjdzne.. 


Nawrot Nr. 2 


Przyjmuje od 8—11 1 do 6-8 po poład. 
| a nc. E ESA. A 0 


panie od 5 637r191_ 


Dr. JELNIOK 


ul. Andrzeja 7.. 
Choroby skóbnó, weneryczne i 
moczopłciowe.. = ; 
Ód 8—10 rano, 5—8 po poł, W w podziele 
A im n 


—t-19 


Choroby skórko i "weliśryczne 
ul. Krótka M 4 


przyjmuje od 8—2.p. p. i 6—9 wiecz.,. 
panie od 5—6 p. p. „ 195—62 


